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W Londynie odbywał się n-

statnio konkurs brytyjskich
orkiestr dętych, w którym
wzięło udział około 90 zespo­
łów liczących 2200 muzyków
Na specjalne wyróżnienie za­
służyła orkiestra uczniów
szkoły średniej z Glamorgan
(Walia) mimo bardzo młodego
wieku wielu muzyków od 10
lat do 21. Na zdjęciu: 10-letni,
najmłodszy kornecista Gerwyn
Jones i najstarszy członek or­

kiestry — Roger Jones.

5 śmiertelnych
ofiar powodzi we Włoszech

w

wciąż

odcięty od świata
Ulewne deszcze postawiły

stan alarmowy ludność i wła­
dze w wielu prowincjach wło­
skich. Rzeka Pad,
wzbiera.

Jeden z największych ośrod­
ków przemysłowych Włoch —

Turyn jest prawie całkowicie
odcięty od świata. Wiele rzek
wylało niszcząc nie tylko po­
la uprawne, lecz także pod­
mywając domy mieszkalne,
zrywając mosty i uszkadzając
tory kolejowe.

W wodach wezbranych rzek
zginęło 5 osób.

W Górnej Adydze szaleją
burze śnieżne.

----- •--- --

Największa
głębia Morska

sięga 11.516 m
Statek naukowo-badawczy

marynarki brytyjskiej, „Cook”
dokonał w zach. Części Pa­
cyfiku pomiaru największej
ze znanych głębokości morza

wynoszącej 11.516 m, znajdu­
jącej się w Rowie Filipińskim.

Głębia 11.034 m, na Pacy­
fiku,
1959
ZSRR.

została zmierzona w

przez, ekspedycjęr.

najwybitniejszych
tych zagadnień.

Turyści górscy
obraduję w Krakowie

Dziś w Krakowie rozpoczęła
się Krajowa Naiada Aktywu
Turystycznego Komisji Tury­
styki Górskiej ŻG PTTK z u-

dziaiem

znawców

Dwudniowym obradom prze­
wodniczy członek Zarządu Gl.
PTTK J. Krejcza, a bierze w

nich udział ponad 120 działa­
czy. in. w obradach uczest­
niczy Wł. Bieńkowski.

WIELKI KONKURS JAZZOWY
Szczegóły na stronie 3-ciej

wicepremier J. Tokarski
zapoznał się z postępem prac

przy realizacji
obiektów jubileuszowych Ul

Wicepremier Julian Tokar­
ski przybył dziś rano do
Krak. Przeds. Budownictwa
Miejskiego „Zetbeem”, gdzie
zapoznał się z postępem robót

przy realizacji obiektów jubi­
leuszowych Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

W spotkaniu w ZBM wziął
m. in. udział I sekretarz KW
PZPR — pos. L. Motyka, 1 se­
kretarz KKM PZPR - A.
Kurz, wiceminister budownic­
twa — S. Fariaszewski, rektor
UJ prof. dr K. Lepszy.

Niektóre obiekty jubileuszo­
wa UJ (przede wszystkim- In­
stytut Fizyki i Pawilon Zoolo­
gii) znajdują się pod wzglę­
dem terminowości robót w

stanie zagrożenia. Zdaniem wi­
cepremiera J. Tokarskiego na­
leży jeszcze w bież, roku wy­
stąpić. energiczniej do organi­
zowania prać wykończenio­
wych na tych obiektach,
przede wszystkim przez stoso­
wanie robót na dwie zmiany.

W drugiej części dzisiejsze­
go spotkania wiele uwagi po­
święcono również budownic­
twu mieszkaniowemu oraz per­
spektywicznym planom zabu­
dowy Krakowa.

*

Dziś w Hucie Im. Lenina
odbędzie się uroczystość wrę­
czenia załodze Przedsiębior­
stwa Przemysłowego Budowy
Kombinatu sztandaru prze­
chodniego prezesa Rady Mi­
nistrów 1 przewodniczącego
CRZZ, za zdobycie I miejsca
we współzawodnictwie pracy
przedsiębiorstw budowlanych
w I półroczu br.

Wręczenia sztandaru doko­
na w czasie uroczystej aka­
demii bawiący od 9 bm. w

Hucie im. Lenina wiceprezes
Rady Ministrów7 — JULIAN
TOKARSKI.

Z tej samej okazji, szereg
przodujących budowniczych
Huty im. Lenina — otrzyma
liczne nagrody i wyróżnienia.

☆
Jak informowaliśmy wice­

prezes Rady Ministrów Julian
Tokarski zwiedził 9 bm. plac
budowy Kombinatu im. Leni­
na zapoznając się z postępami
robót, na tej największej bu­
dowie przemysłowej kraju.

Wicepremier interesował się
szczególnie realizacją zadań na

budowie nowoczesnej stalow­
ni konwertorowej, która już
w 1964 r. powinna dać pierw­
szą produkcję oraz w zespo­
le nowego zakładu spiekalni
rud (aglomerowni) — obiek­
tu o olbrzymim znaczeniu dla
zapewnienia prawidłowej
pracy kombinatu.

Dotrzymanie terminów U-
kończenia prac budowlano-
montażowych oraz termino­
we rozpoczęcie rozruchu za­
równo urządzeń. produkcyj­
nych stalowni konwertorowej
jak i aglomerowni jest pierw­
szoplanowym zadaniem wo­
bec faktu, iż od uruchomienia
obu tych wydziałów uzależ­
niony jest w znacznej mierze
plan całego hutnictwa.

W czasie narady, omówiono
również postępy robót przy
kilkudziesięciu innych obiek­
tach wznoszonych obecnie w

HiL, m. in. nowoczesnej ocy-
nowni elektrolitycznej orjz
wielkiej walcowni drutu, któ­
rej uruchomienie jak pod-
•///•///•>//•///•///•///•///•///•///•/</

Pierwszy śnieg
w Białymstoku!

Nad Białymstokiem zaczął
prószyć dziś rano pierwszy
śnieg. Delikatne płatki śniegu
błyskawicznie tajały. Tempe­
ratura wynosiła dziś rano ze­
ro stopni.

kreślono na naradzie — win­
no nastąpić pod koniec III
kwartału 1963.
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Polskie cukrownie
robią światową karierą
W dalekich Chinach, w Wie­

tnamie, Cejlonie i Iranie
pracują już od kilku lat cu­
krownie zaprojektowane przez
polskich inżynierów i wyko­
nane przez polskich robotni­
ków. W tej dziedzinie ekspor­
tu zrobiliśmy prawdziwą ka­
rierę. Polskie urządzenia prze­
mysłowe zdają egzamin na

przysłowiową piątkę, pracując
niejednokrotnie w trudnych
warunkach tropikalnych.

Eksportowane przez nas wy­
posażenia fabryk są wyrazem
najnowocześniejszej techniki i
całkowicie zautomatyzowanym
procesem technologicznym i
zmechanizowanymi czynno­
ściami pracochłonnymi. Do
zespołu urządzeń takiej słod­
kiej fabryki dostarczamy rów­
nież pełne wyposażenie siłow­
ni, a także bierzemy na siebie
obowiązek przeszkolenia per­
sonelu cukrowni.

Na wysokości 13 km silnik odmówił posłuszeństwo

Rakiełoplan „X-15“
mimo loiu ślizgowego I

zarył się w ziemię J

/ pobliżu bazy lotniczej
vv Edwards, w Kalifornii;
wydarzyła się poważna kata-
strofa amerykańskiego samolo­
tu doświadczalnego o napędzie
rakietowym „X—15”. Samolot
uległ poważnemu uszkodzeniu,
a pilot miał wiele szczęścia,
wychodząc cało z opresji.

Na wysokości ponad 13 km
— zgodnie z programem —

„X—15”. pilotowany przez Joh­
na McKay'a, oddzielił się od
samolotu macierzystego i
miał kontynuować lot przy po­
mocy własnego napędu rakie­
towego. Silnik samolotu nie­
spodziewanie nie zapalił i
„X—15” zaczął szybko tracić
wysokość.

Pilot odrzucił zapasowe zbiorni­
ki z paliwem, pozbył się paliwa
znajdującego się wewnątrz ma­
szyny, po czym stromym lotem

ślizgowym starał się zbliżyć do

Słonego Jeziora, którego wyschnię­
te dno stanowi od dawna pas lą­
dowania dla ,,X-15”.

Podczas zetknięcia z ziemią
samolot miał jednak nadmier­
ną szybkość i pilot nie bardzo

1 nad nim panował. W wyniku
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Coraz to nowe kontrakty 1
zamówienia, napływające z za­
granicy, są wyrazem uznania
dla fabryk wyprodukowanych
w Polsce. W najbliższych ty­
godniach zakończymy w Grecji
budowę kolejnej wyeksporto­
wanej cukrowni, tym razem o

zdolności przerobowej 2 tys.
ton buraków na dobę. Dostar­
czyliśmy tu nie tylko wyposa­
żenie, ale także projekt bu­
dynku fabrycznego.

Ostatnio podpisaliśmy takie
kontrakt na budowę wielkiej
cukrowni w Maroku. Tempo
tej budowy stanowić będzie
nie byle jaki rekord. Polska
cukrownia w Maroku zostanie
bowiem oddana do użytku w

ciągu 15 miesięcy od czasu

roznoczęcia budowy, czego nie
osiągnięto jeszcze nigdy w

światowej praktyce tej branży.
Warto też .dodać, że w Maro­
ku wybudujemy cukrownię na

Sztokholmie

międzynaro­
dowej konferen­
cji elektroniki,
zademonstrowa­

no elektroniczna

maszynę cyfro­
wą, którą moż­
na nosić w...

kieszeni — obję­
tość jej bowiem

wynosi 100 cm’.

Wykonuje ona z

równą dokładno­
ścią 4 działania

Arytmetyczne i

wyciąga pierwia­
stki kwadrato­
we, przy czym

posiada pamięć
o pojemności 300
słów. Jej moc

zasilania wynosi
zaledwie 2 W i

pracuje przy
częstotliwości 100

kHz.

CAP

tego, część podwozia uległa
zniszczeniu i samolot zarył się
w dno jeziora, aż po wyso­
kość kabiny pilota. Dopiero
po kilku godzinach wytężonej
akcji ratunkowej udało się
wydobyć pilota z kabiny, któ­
ry cudem nie odniósł nawet
lekkich obrażeń.

Jak wiadomo, przy pomocy
,,X-15” Amerykanie prowadzą do­
świadczenia nad możliwością zbu­
dowania samolotu o napędzie ra­
kietowym, jak również sprowa­
dzania na Ziemię satelitów z za­
łogą ludzką na pokładzie.

39-letni pilot - oblatywacz
„X—15” jest ojcem 7 dzieci

—■—• ----------

Tragiczna dai

alpinistów japońskich
Japońska agencja prasowa

Kyodo podała, że w ciągu o-

stątnich 4 dni w górach ja­
pońskich znaleziono zmarznię­
tych 4 alpinistów. Pięciu zagi­
nęło bez wieści, a 3 odniosło
ciężkie rany,

wskroś nowoczesną, dysponu­
jącą w7 pełni zautomatyzowa­
nym procesem produkcyjnym.

Zjednoczenie Przemysłu Bu­
dowy Maszyn Ciężkich „ZE-
MAK”, które jest głównym
dostawcą kompletnych urzą­
dzeń cukrowniczych, przygoto­
wane jest obecnie do dostawy
na rynki zagraniczne 6 cukro­
wni rocznie. Wysoka jakość
urządzeń produkowanych przez
to zjednoczenie zapewnia sta­
łe korzystne kontakty zagrani­
czne. (Sok)

SPD zażądała
natychmiastowego
ustąpienia
min. Straussa

Natychmiastowego ustąpie­
nia min. obrony NRF Straussa,
jako konsekwencji kompromi-
tującej akcji policyjnej prze­
ciw tygodnikowi „Der Spiegel”
— zażądała 9 bm. w swoim o-

ficjalnym biuletynie partyj­
nym, zachodnioniemiecka par­
tia socjaldemokratyczna SPD.

—-—• ■—i—< .

Wyniki rozmów

U Thanta z delegatami,
NK Czerwonego Krzyża
przedstawiono rządom
ZSRR, USA i Kuby
Przedstawiciele Międzynaro­

dowego Komitetu Czerwo­
nego Krzyża przeprowadzili 9
bm. dłuższą rozmowę z p.o.
sekretarza generalnego ONZ,
U Thantem i jego doradcami
w sprawie praktycznych a-

spektów inspekcji statków, u-

dających się w kierunku Ku­
by.

ZSRR, USA i Kuba nie wy­
raziły jeszcze swej opinii na

temat otrzymanych wyników
tych rozmów. Ostateczne po­
rozumienie w tej sprawie nie
zostało jeszcze sfinalizowane.

9 bm. późnym wieczorem,
wicemin. Kuzniecow, odbył
półtoragodzinną rozmowę z

przedstawicielami USA: Ste-
yensonem, McCloyem i' Yo-
stem; omawiano szczegóły dot
inspekcji statków ZSRR wy­
pływających z portów kubań­
skich.

r<n

FERIE ZIMOWE

W SZKOŁACH

OD23XIIBR.DO6I63R.

Ministerstwo Oświaty ustali­
ło, że ferie zimowe w szko­
łach będą trwać od 23 grud­
nia br. do 6 stycznia 1963 r.

18 LISTOPADA

PLENUM KC KPZR

KC KPZR postanowił zwo­
łać Plenum KC KPZR na

dzień 19 listopada br. N.
Chruszczów wygłosi referat na

temat polepszenia partyjnego
kierowania przemysłem, bu­
downictwem i rolnictwem.

i

NOWY PODSEKRETARZ

STANU W MIN. ROLNICTWA

Prezes Rady Ministrów po­
wołał Jerzego Popko na sta­
nowisko podsekretarza stanu

w Ministerstwie Rolnictwa.

JEMEŃSKA
DELEGACJA RZĄDOWA

W MOSKWIE

9 bm. przybyła do Moskwy
rządowa delegacja Jemeń­
skiej Republiki Arabskiej.

Ks. Małgorzata

otrzymała
zwęszoną pensję

LONDYN

W Londynie opublikowano in­
formator o rocznych uposażeniach
brytyjskiej rodziny królewskiej.

Rocznie, rząd wypłaca rodzinie

królewskiej z listy cywilnej 166.000
funtów szterllngów (464.800 dola­
rów). Ks. Małgorzata, po wyjściu
za mąż za lorda Snowdona otrzy­
mała podwyżkę pensji o 3 tys.
funtów szterllngów rocznie. Ogó­
łem otrzymuje ona obecnie ód

rządu 15 tys funtów szterlingów
(42 tys. dolarów).

Warto dodać, że brytyjska ro­
dzina królewska czerpie również .

dochody z innych źródeł, m. in.
z własnego majątku.

»Dźwiąkswy dowód«
w procesie o rozwód

LONDYN

Taśma magnetofonowa,
przedstawiona przez skarżą­
cego o rozwód Anglika, At-
kinsona, przekonała ostatecz­
nie sędziego. Przyzna! on, że

pani Atkinson zachowuje się
stanowczo zbyt głośno i orzekł
rozwód.

Po wysłuchaniu taśmy, sę­
dzia oświadczył: „To brżmi
tak, jak gdyby słonie stąpa­
ły po stosie butelek”.

Argentyński pilot Miguel FitZ-
gerald, po dokonaniu udanych
prób na swoim jednomotoro-
wym samolocie, postanowił
odbyć lot na wysokości około
12 tysięcy metrów, pobijając
tym samym rekord świata.
Marzenia o sławie zakończy­
ły się tragicznie. Samolot w

chwilę po starcie z lotniska
Manii (Filipiny), stanął w pło­
mieniach, a pilot uratował się,
wyskakując w ostatniej chwi­
li ze swej kabiny. Na zdjęciu:
szczątki płonącego samolotu:



Krakowianin

wśród 21 skrzypków
dopuszczonych do II etapu
Konta im. H. Wieniawskiego

Jury IV Międzynarodowego
Konkursu Skrzypcowego im.
H. Wieniawskiego w Poznaniu
ogłosiło 9 bm. wyniki I etapu.
W II etapie będą mogli wziąć
udział wszyscy ci kandydaci,

‘ 16
że

którzy otrzymali minimum
■ckt. oceny. Okazało się, z.c

skrzypków takich jest 21 na

24 uczestników Konkursu.
Lista uczestników .II etapu:
A. Ambrose — USA. Al. Arenkow

ŻSRR, M. Behrendt «- Argen­
tyna, L. Geanta - Rumunia, A.
Goulard — Francją, K. Jakowicz —

Polska, J. Kaliszewska - Polska,
S. Kawalla — Polska (Kraków), L.
Kote - Węgry. O. Krysa - ZSRR,
T. Michalak — Polska, I. Pątrosjan
- ZSRR, M. Rusin - ZSRR, A.

Siwy — Polska, M. Szwarc — Pol­
ska, A. TJeles - Kuba, J. Toma-
sek - CSRS, Cli.

W. Wierzbicka —

son — Polska i T.
ska.

Przesłuchania rozpoczęły się
dziś o godz. 10.

- ®——
A. Znsiudko

Treger - USA,
Polska, J. Wil-

Zymbak — Pol-

zrezygnował z funkcji
wicepremiera ZSRR
z uwagi na zły stan zdrowia

Agencja TASS podaje: Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR zwolniło Aleksandra
Zaśiadko z obowiązków za­
stępcy przewodniczącego Ra­
dy Ministrów i przewodniczą­
cego Państwowej Rady Nau-
kowo-Ekonomicznej ZSRR,
na jego własną prośbę, w

związku ze stanem zdrowia.

Sędziowie przysięgli
ocierają łzy
na procesie
w Liege

Piąty dzień procesu przeciw­
ko 5 osobom, oskarżonym o o-

trucie lub współudział w o-

truciu dziecka — ofiary „Tha-
lidomidu” — przed sądem w

Liege, zajęły mowy obrońców.
Mowy obrońców obfitowały

w momenty o ogromnym ła­
dunku uczuciowym. Specjalni
wysłannicy agencji prasowych,
zwracają uwagę, że w czasie
tych przemówień wielu Sę­
dziów przysięgłych płakało,
nie mówiąc już o publiczno­
ści.

Od poniedziałku...
Tytuł dzisiejszej relacji

tygodniowej zapożyczy-
,. łem z półoficjalnego

.organu rządu włoskiego
II Messaggero”. Można by .

oczekiwać, że z racji wię­
zów, łączących Włochy

poprzez NATO i Wspólny
Rynek z Republiką Fede­
ralną, dziennik ten po­
wstrzyma się od ataków

/ na rząd boński. W każ-..
dym jednak razie opinię.
„II Messaggero” o poli-
-cyjnych represjach • prze­
ciwko tygodnikowi „Der
Spiegel”, można uważać
za bezstronną. Pisze więc
„II Messaggero”, że „taki­
mi samymi metodami po­
sługiwał się Hitler, by
zmusić do milczenia swych
przeciwników”. Dziennik

■uważa, że Strauss jest ini­
cjatorem całej akcji, bo
odgrażał się przecież na

kilka dni przed aresztowa­
niami dziennikarzy, iż ty­
godnik spotka niedługo
„smutny koniec”. Akcja
policyjna przeciwko tygod­
nikowi „Der Spiegel” nie
dotyczy już losu jednego
tygodnika, ale demokracji
i wolności w Niemieckiej
Republice Federalnej. Ta­
kie są Niemcy Straussa —

konkluduje dziennik.

Dwudniowa debata nad
tym niesłychanym wysko­
kiem policji zachodnio-
ńiemieckięj w IŚundeŚtafeti
prżyniosłó dalsze dowody,
że i Strauss uczestniczył w

całej akcji i policja nie li­
czyła się z powszechnie
przyjętymi normami pra­
wnymi. Sam Strauss przy­
znał się bowiem, że inter­
weniował u attache woj­
skowego w Madrycie —

Osterną, w sprawie are­
sztowania przebywającego
w Maladze autora artykułu
w „Spieglu”, Ahlersa. Po­
przednio zapewniał Strauss
że z akcją przeciwko
„Spieglowi” nic nie miał
wspólnego. Min. spraw we­
wnętrznych Hoecherl na­
tomiast musiał przyznać,
że „postępowanie w spra­
wie Ahlersa rozminęło Się
nieco z prawem”. To „nie­
co” w ustaćh ministra ma

szczególną wymowę.
O „Niemczech Straussa”

można by długo. Wystarczy
ten sygnał, by Zwrócić u-

wagę na niebezpieczne
przemiany, jakie dokony­
wały i dokonują się w co­
raz szybszym tempie w

Niemieckiej Republice Fe­
deralnej. W formie jeszcze
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W 0IZ trwa Wata
5-Ietni dorobek 200-tysięcznej organizacji

nad sprawa Htaitaji
kolonializmu

II Krajowy Zjazd
Towarzystwa Szkoły Świeckiej

sbraduje w WarszawieZgromadzenie Ogólne NZ przystąpiło 9 bm. do debaty
generalnej nad sprawą likwidacji kolonializmu.

Spotkanie pod „Gruszkq“

Projekt wystawy

wzorowo urządzonych
mieszkań
zgłosił prof. dr T. Ptaszycki
. ..czoraj w krakowskim Klu-
VV bie Dziennikarzy „Pod Gru­
szką” odbyło śię bardzo intere­
sujące spotkanie dziennikarzy z

przedstawicielami środowiska ar­
chitektów. Środowisko to repre­
zentowali: prof. dr T. Ptaszycki —

prezes ZG SARP, d.oc. dr T.
Mańkowski z Politechniki Kra­
kowskiej, mgr taż. arch. z. Ber-
nasik — prezes ZO SARP, mgr
taż. arch. B . Lisowski — wice­
prezes ZO ŚARP, mgr toż. arch.
K. Selbert — członek ZO SARP,
mgr inż. arch. J. Kwapieniowi —

Sekretarz oddziału, mgr inż. arch.
S. Zalubski z ZO, mgr inż. arch.
J. Sanicka, mgr inż. arch. J . Pe-

telenz, mgr iihż. arch. A. Cosma.

Jednym z głównych pro­
blemów poruszonych w dy­
skusji była kwestia uzyskania
maksymalnych oszczędności
w budownictwie mieszkanio­
wym bez ograniczania warto­
ści użytkowych mieszkań 1
bez obniżania ich standardu.

Prezes ZG SARP — prof.
dr T. Ptaszycki poruszył Wie­
le aktualnych problemów
współczesnej polskiej archi­
tektury oraz budownictwa,
mówił o roli i pozycji społe­
cznej zawodu architekta; wy­
stąpił też ze znakomitym pro­
jektom zorganizowania w

Krakowie wystawy przedsta­
wiającej najlepsze sposoby u-

rządzania i użytkowania no­
wych mieszkań. (j)

Co interesuje
gości z Katowic

W rąmaćh wymiany doświad­
czeń Krakowa z Katowicami,
przybyła wczoraj do naszego mia­
sta liczna • grupa członków komi­
sji gospodarki komunalnej, bu­
downictwa, urbanistyki i archi­
tektury Rady Narodowej w Ka­
towicach. Goście z Katowic za­
poznali się z ógóinyiń planem
rozwojowym Krakowa ( i Nowej
Huty. Szczególnie Interesowali się
oni działalnością nowo utworzo­
nych zjednoczeń gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej, gdyż
w Katowicach nie ma tego ro­
dzaju przedsiębiorstw koordynu­
jących pracę w/w resortów.

Dzisiaj goście ze Śląska zwie­
dzają osiedla Bieńcżyce, Nowo-

grzegórzecką, Rydla i 18 Stycznia.

Formalnym przedmiotem dy­
skusji Zgromadzenia jest ra­
port komisji ONZ do spraw
dekolonizacji.

Zawiera on m. in. zalecenia
w sprawie natychmiastowego
przyznania niepodległości na­
rodom Angoli i Mozambiku i
potępia „wojnę kolonialną pro­
wadzoną przez Portugalię
przeciwko narodowi Angoli”

Komisja zaleca także przy­
znać niepodległość Północnej
Rodezji i Niassie. Wypowiada
się na temat przyszłości tery,
tortów: Basu o. Becz" ”na i
Suazi oraz Kenii. Zanzibaru •

Gujany brytyjskiej.*

Zgromadzenie Ogólne NZ
przerwało 9 bm. normalne o-

brady, aby uczcić pamięć Eleo­
nory Roosevelt, zmarłej w śro­
dę, wdowy po b. prezydencie
USA.

SPRAWA ROZBROJENIA
W KOMISJI POLITYCZNEJ

Zjednoczona Republika A-
rabska przedstawiła 9 bm. w

Komisji Poetycznej ONZ orb-

jekt rezolucji, wzywający
członków Komitetu Rozbroje­
niowego 18 Państw do szyb­
kiego wznowienia rokowań i
osiągnięcia porozumień, które
stworzyłyby atmosferę sprzy­
jającą zawarciu układu o po­
wszechnym i całkowitym roz­
brojeniu.

Rezolucja prosi Komitet o

przedstawienie ONZ sprawo­
zdania z postępu rokowań
terminie do 1 lipca 1963 r.

-- •--

Groźny pożar
w Łódzkich Zakładach

w

9 bm. wybuchy groźny pożar
w ŁódźkichrZakfadąch Farma­
ceutycznych.. • i .

W ogniu śhirręra‘hóla produkcyj­
na w której wyrabione są środki

znieczulające. Duże ilości toluenu,
benzolu i sodu metalicznego zmu­
siły strażaków do używania ga­
śnic pianowych 1 CWtClenktl wę­
gla. Trujące opary pozwalały na

wejście ekip ratunkowych do wnę­
trza jćdynie w aparatach tleno­
wych.

Kronika wypadków
• Przy ul. Wielickiej wskutek

gwałtownego hamowania spadła
na jezdnię z motoćykla prowa­
dzonego przez Wojciecha Maste-
larza (żarn.. Nowa Huta os. Stalo­
we bl. 16) 37-letnia Maria Kokosz­
ka (zam. Spytkowice 149) dozna­
jąc ogólnych obrażeń.

jednego obrzeżenia, że nie
ma środków, których mo­
żna by zaniechać, by po­
łożyć kres rozbudowie
Bundeswehry, a rozplenia­
niu się Pruskiego,-. czy
wręcz hitlerowskiego du­
cha w zachodn cniemiec-
kicłi masach na rozkaz
Franz Josepha Straussa.

Problem kryzysu kubań­
skiego zszedł dziś na plan
drugi nie dlatego by jego

Niemcy Straussa
Napisał: KRONIKARZ

znaczenie straciło na wa­
dze. Ale też w kryzysie
kubańskim nie nastąpiły
żadne istotne zmiany. Nie­
bezpieczeństwo, wywołane
nieopanowaniem krewkie­
go prezydenta — minęło,
rokowania prowadzone na

różnych płaszczyznach nie
dały jednak jeszcze rezul­
tatu. Wiadomo, rozmawiał
w minionym tygodniu Wi-
cemin. Kuzniecow z dele­
gatami USA Steyensonem
i McCloyem, wicepremier
Mikojan kontytnuuje swą
wizytę na Kubie. P. o. se-

. kretąrza generalnego ONZ,
U Thant, ze swej strony

Państwow-e Gospodarstwo
Rolne Olszyna Lubańtka pro.
wadzi wzorową hodowlę li ­
sów srebrnych, niebieskich i
platynowych, pochodzących *

matek importowanych z Nor­
wegii. Hodowla liczy 1.000 szt
iiiiiiiiliiiuiihiiliiiJiiiiiiniliiiiiiiiliiHiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiN

Nowe rozporządzenia ministerialne

Bezpłatne świadczenia
w poradniach dla kobiet i dzieci

oraz w gabinetach szkolnych
W 55 numerze Dziennika

Ustaw ukazało się rozporzą­
dzenie ministra zdrowia i o-

pieki społecznej w sprawie
bezpłatności niektórych świad­
czeń zakładów społecznych
służby zdrowia.'

Obowiązujące dotychczas prze­
pisy regulowały sprawę bezpłatne­
go leczenia dla osób ubezpieczo­
nych. studentów. pracowników
twórczych 1 innych grup ludno­
ści a także leczenia niektórych
schorzeń jak Chorób zakaźnych,
gruźlicy i '

dolegliwości, ppdlegają-
. cych przymusowej, hospitalizacji.
'Równocześnie.jednak źhklildy słu­
żby Zdrowia udzielały bezpłatnego
leczenia W przypadkach szeregu
Innych schorzeń mimo, że sprawa
ta nie była ostatecznie uregulo
wana odpowiednimi przepisami.

Nowe rozporządzenie min.
zdrowia reguluje wszystkie tę
problemy pozwalając tym sa­
mym na pełniejszą działalność
zakładów służby zdrowia,
zwłaszcza na wsi.

A więc ż bezpłatnych porad le­
karskich korzystać mogą wszyst­
kie kobiety w poradniach dla ko­

biet. Następnie — również wszys­
tkie dzieci zarówno w porad­
niach dla dzieci zdrowych (tak
jak było dotychczas) jak i w po
radniacli dla dzieci chorych. Nie­
mowlęta w pierwszym roku życia

włącza się w rokowania,
pełniąc sumiennie swą me­
diacyjną rolę. Z półsłówek
polityków i komentarzy
wścibskich dziennikarzy
wynikałoby, że ciągle cho­
dzi jeszcze o równoczes-
ność kroków: inspekcji
nad rozmontowaniem
rządzeń wojskowych
Kubie i gwarancji zabez­
pieczających bezpieczeń­
stwa wyspy, któremu słu-

u-

na

żyć miała montowana tam
broń.

Prasę zachodnią obiegają
relacje z wypowiedzi i to­
astów, wygłoszonych przez
premiera Chruszczowa na

przyjęciu na Kremlu z o-

kazji 45 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej. Pre­
mier Chruszczów miał
zwrócić sję np. do ambasa­
dora Kohlera ze słowami:
„Można się kochać lub nie,
lecz po to, by utrzymać

Dziś, 10 bm. rozpoczął Się
w Warszawie II Krajowy

Zjazd Towarzystwa Szkoły
Świeckiej.

600 delegatów reprezentu­
jących ok. 200 tys. cżłóńkótt’
organizacji oceni jej działał- -r- J. OZGA-MICHALSKI. W
ność w okresie ub. kilku lat, obradach uczestniczą przeu-
Wytyczy kierunki dalszej pra­
cy oraz wybierze nowe Wła­
dze Towarzystwa.

Towarzystwo przychodzi na

swój zjazd z poważńym do­
robkiem. W okresie 5 lat ist­
nienia organizacja przyczy­
niła się. do rozszerzenia fron­
tu ideowego, opowiadającego
się Za socjalistyczną kulturą,
moralnością i wychowaniem.

Tym celom służy wielokie­
runkowa, wciąż ulepszaną i
dostosowywana do poszcze­
gólnych środowisk działalność
Towarzystwa, której główny-

korzystają również ż bezplśtnego
łączenia szpitalnego: dotyczy to

również pomocy pogotowia ratun-

kowćgó dla ńlettibwląt.

Usankcjonowana została wresz­
cie sprawa bezpłatnego leczenia
dzieci i młodzieży w gabinetach
szkolnych, wojewódzkich ■ przy­

chodniach higieny szkolnej i — co

jest bardzo ważne zwłaszcza dla
dzieci i młodzieży wiejskiej .

—

sprawa bezpłatnego leczenia zę­
bów.

Z ..bezpłąjńęgo , l^ę^ąąla korzystać
będą mogły również dzieci w

zakładach rehabilitacyjnych - do.
tknięte kalectwem narządów ru­
chu, a także dorośli po przebytej
chorobie Helnego-Medina.

Rozporządzenie mówi rów­
nież o bezpłatności badań pro­
filaktycznych organizowanych
dla wykrywania i zapobie­
gania chorobom, badań wstęp­
nych — kandydatów do szkół
i do pracy. Bezpłatne są
również badania przeprowa­
dzane przez poradnie on­
kologiczne, sportowo-lekarskie.
przeciwalkoholowe, a także
przez poradnie zdrowia psy­
chicznego dla chorych psychi­
cznie, epileptyków i dotknię­
tych niedorozwojem umysło­
wym.

pokój, trzeba podawać so­
bie rękę”. Z relacji o

przebiegu rokowań w No­
wym Jorku można wyciąg­
nąć wniosek, że że Strony
radzieckiej ręka już zosta­
ła wyciągnięta, t.erfiz kolej
na Stany Zjednoczone. I o

tym myślał na pewno pre­
mier Chruszczów wznosząc
toast za naród amerykań­
ski.

Wydarzeniem jakie Spo­
śród tygodniowej kroniki
zasługuje tu jeszcze na u-

wagę były niewątpliwie
wtorkowe wybory do Kon­
gresu USA. Zamykają one

pewien okres w dziejach
rządów Kennedyego i po­
wszechnie oczekiwano, że
okres następny przyniesie
więcej efektów, a mniej
słów. Jeszcze za wcześnie
na stwierdzenie, czy te o-

czekiwania sprawdzą się.
O samych wyborach wia­
domo, że demokraci straci­
li dwa mandaty z dotych­
czas posiadanych w Izbie
Reprezentantów, powięk­
szyli natomiast swą prze­
wagę w Senacie o cztery.
Upoważnia to do stwier­
dzenia, że w porównaniu
z poprzednim kongresem,
nie zaszły żadne istotne
zmiany.

soboty

mi formami są odczyty, róż­
ne formy kształcenia i dosko­
nalenia pedagogicznego, a

także wydawnictwa
Referat na temat dorobku

TSS wygłosił prezes ZG TSS

stawlciele władz partyjnych i

państwowych.
□□□□□□□□□□□□□□□□□O

l sali koncertowej

Muzyka
rosyjska i radziecka
r a iczorajszemu koncertowi trzeba
Vy dużo wybaeżyć: była to na­
prawdę ryzykowna .improwizacja.
Dosłownie' niemal w ostatniej
chwili odwołano przyjazd i wy­
stęp radzieckiego basa, Borysa
Sztokołowa. Aby nie robić zawo­
du tej części publiczności, która

szykowała się na ,,zagraniczne
nazwisko” solisty — wykorzysta­
ła Filharmonia szczęśliwy w tym .

czasie pobyt w Krakowie młodego
włoskiego pianisty Piętro Spada
(który zaproszony został, jako So­
lista, do udziału w jutrzejszym,

’

tj. niedzielnym poranku symfo­
nicznym, organizowanym przez
Krakowską Orkiestrę Polskiego
Radia i SPAM).

Zamiast solisty-śpiewaka, mie­
liśmy więc pianistę na estradzie.

Oczywiście — tak radykalna za­
miana wykoleić musiała, siłą rze­
czy, pierwotny repertuar kon­

certu — a i nie pozostawała beż

niekorzystnego wpływu na wyko­
nanie: okres prób dla przygoto­
wywania zrekonstruowanego pro­
gramu był o wi^le, wiele za

krótki.

Tym bardziej więc podziwiam
zimną krew i opanowanie dyry­
genta Krzysżtofa Nlissony (pod
którego kapelmistrzowską pałecz­
ką ódbywał się koncert).' że po­
trafił zmWtótfać ńiUzyctną całość |

w sposób przynajmniej wykonaw- i
cźo zadowalający. .Nie’brakowało
wprawdzie usterek — na które by
można, przy drobinie niechęci,
popatrzeć kosym okiem i recen-

zenekó wypomnieć — ale mając
na uwadze właśnie ową impro­
wizację i „nietypowość” koncer­
tu — dziś tego ząniechamy.

Włoskiego pianistę — Pietra
Spadę — otoczyła już u nas lek­
ka reklamowa fama. Ze dyplo­
mant słynnej akademii muzycz­
nej Santa Cecilia w Rzymie. Ze

przed niedawnym czasem za­
chwycali śię nim Japończycy,
gdzie produkował się z całą serią

koncertów. Osobiście nie bardzo
mnie sugerują cudze zachwyty
— sam szczerze muszę powie­
dzieć, że mnie Piętro Spada nie

zachwycił. Jest to na pewno świet­
ny technik, z „maszynkową”
biegłością palcową. Spoza tej
biegłości jednak nie bardzo jakoś
widać osobistą wypowiedź arty­
styczną solisty: niezbyt wiado­
mo, co w swej grze chce osiąg­
nąć ten pianista, ku czemu jego
myśl interpretatorska — która

przecież istnieć musi — zamierza

dążyć. Dlatego to gra Spady
chwilami może śię podobać —

ale nie porywa, nie rozgrzewa
słucha.ćży tym żarem, jaki ema­
nuje ze szczerego, naturalnego i

zrozumiałego dla odbiorcy wyra­
żania przez solistę artystycznvęh
treści utworu. Być może, że tro­
chę wynikało to i ż repertuaru:
Piętro Spada grał nam wczoraj
Koncert fort, Chaczaturiana, kom- ‘

pozycję, z której łatwiej uzyski-
wać, efekty, aniżeli głębsze pier­
wiastki. Ale to już całkiem inna

sprawa...
Ponieważ zaś koncert wczoraj­

szy był wieczorem muzyki popu­
larnej (współorganizowanym z

V7oj. Komisją Zw. Zaw., .z. pre­
lekcją A. Schmidta), przeto zna­
lazły się w nim dwa tak popu­
larne i melodyjne utwory, grane
przez orkiestrę, jak uwertura do
„Rusłana i Ludmiły” Glinki oraz

„Kapfys włoski” Czajkowskiego.
A muzyki melodyjnej zawsze

chętnie słuchamy.
JERZY PARZYNSKI

Dnia 9 listopada 1968 roku

zmąrl
JOZEF KUCZAŁA

długoletni pracownik Kra­
kowskiej Drukarni Praso­

wej.
W zmarłym zespół KDP
traci dobrego Kolegę 1 to­

warzysza pracy.
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Tadeusz Robak

Czy „Batory” umrze bezpotomnie?
„Echo Krakowa” i Jazz-klub

Telewizja Katowice

Polskie Radio w Rzeszowie

i Teatr Muzyczny w Krakowie

Cl

Wielki Konkurs Jazzowy
Echo Krakowa” wespół z krakowskim Jazz-klubem,

Telewizją Katowice, Polskim Radiem — Rozgłoś­
nią w Rzeszowie oraz Miejskim Teatrem Muzycznym w

Iirąkowie — pragnąc zachęcić młodzież do zdrowego jaz­
zowego muzykowania oraz wyszukać nieznane dotąd jaz­
zowe „młode talenty”— ogłasza w dniu dzisiejszym wiel­
ki konkurs jazzowy pod nazwą:

„KONKURS AMATORSKICH WYKONAWCÓW JAZ­
ZOWYCH POLSKI POŁUDNIOWEJ”.

1 dział w konkursie mogą brać:
© zespoły jazzowe instrumentalne (skład dowolny —

zespół musi liczyć minimum trzech uczestników7),
© zespoły jazzowe wokalne (warunki jak wyżej),
© zespoły jazzowe taneczne (również warunki jak

wyżej).
A poza tym:
© jazzowi soliści: instrumentaliści, śpiewacy i tance­

rze — oraz jazzowe pary taneczne.
Ponieważ impreza nasza jest konkursem Polski Po­

łudniowej — przeto najchętniej w nim będziemy widzieć
uczestników z województw7: krakowskiego, kieleckiego,
katowickiego, opolskiego, lubelskiego i rzeszowskiego.

Konkurs jest turniejem AMATORSKIM, zatem brać
w nim mogą udział tylko te osoby, które nigdy dotąd
nie występowały w koncertach jazzowych, organizowa­
nych przez Filharmonię Narodową w Warszawie. Udział
bowiem w tych Koncertach przyjmujemy w naszej im­
prezie, jako kryterium „zawodowości”.

Nasz konkurs jest imprezą długofalową. Zgłoszenia
powinny napływać do dnia 15. XII. br. W dniach 7 i 8
stycznia 1963 r. odbędą się w Katowicach eliminacje
uczestników konkursu — tak solistów, jak i zespołów
wc wszystkich konkurencjach z województw7: katowic­
kiego, opolskiego i kieleckiego. W dniach 13 i 14 stycz­
nia 1963 r zorganizowane zostaną podobne eliminacje
w Rzeszowie, dla województw: krakowskiego, rzeszow­
skiego i lubelskiego.

Po wstępnych eliminacjach odbędzie się I etap kon­
kursu, w którym wezmą udział wszyscy uczestnicy —

soliści i zespoły — którzy zostali pozytywnie zakwalifi­
kowani w eliminacjach. Etap ten odbędzie się w dniach
10 i 11 II. 1963 r. w Krakowie.

E*ap II konkursu przewidziany jest na marzec 1963 r.

w Katowicach, a uroczysty finał odbędzie się w kwietniu
przyszłego roku w Krakowie. Nad konkursem i jego
przebiegiem obejmuje w Krakowie patronat Wydział
Kultury Prezydium RN m. Krakowa.

Jazzowe zespoły, jazzowi soliści oraz jazzow7e pary ta­
neczne powinny przygotować na występy konkursowe
3 utwory (pożądane są tu kompozycje polskie). Wyko­
nane mają być w zasadzie dwa z nich ■— i trzeci na

ewent. życzenie Jury Konkursu.
Tak eliminacje, jak i etapy oraz finał będą dostępne

dla publiczności. Szczegóły — w dalszych komunikatach,
ewent. w afiszach.

Jury konkursu tworzyć będą znani jazzmeni i znaw­
cy jazzu oraz przedstawiciele organizatorów. M. in. w

skład jury konkursu wejdą: Andrzej Kurylewicz, WoJ-
cisęłi Karolak, Jerzy Skarżyński, Jan Byrczek (prezes
Jez.z-klubu), dyr. Kazimierz Kord i dyr. Marian Lida
(Teatr Muzyczny w Krakowie), red. red. T. Kański (Te­
lewizja Katowice), Jerzy Parzyński („Echo Krakowa”),
Tadeusz Hejda (Polskie Radio Rzeszów).

Dla zwycięzców konkursu przeznaczone będą liczne i
cenne nagrody — których wykaz podamy osobno. Poza
tym przewidziane są honorowane finansowo — wystę-

‘

py nagrodzonych zespołów w Polskim Radio i Telewizji.
Uczestnicy konkursu powinni nadsyłać swe zgłoszenia

pod adresem sekretariatu konkursu, który mieścić się
będzie w Krakowskim Jazz-klubie: Kraków, ul. św. Mar­
ka 15, skr. pocztowa nr 842 — w terminie do dnia 15.
XH. 1962 r.

Zgłoszenie zespołu powinno zawierać: 1) nazwę, jaką
sobie zespół przybiera wzgl. posiada, 2) nazwę i adres
instytucji wzgl. organizacji, przy jakiej zespół ewent.

działa, 3) nazwisko i adres kierownika zespołu, 4) pełny
skład uczestników (łącznie z ewent. rezerwowymi), z po­
daniem: imienia, nazwiska, wieku, zawodu i adresu każ­
dego z uczestników. 5) repertuar występu konkursowego
(z podaniem czasu -rwania każdego z utworów).

Zgłoszenie solistów powinno zawierać: 1) imię i naz­
wisko solisty, 2) adres, 3) wiek i zawód, 4' repertuar wy­
stępu konkursowego (z podaniem czasu trwania każde­
go z utworów).

Uczestnicy konkursu stawiają się na eliminacje i eta­
py na koszt własny. Koszta podróży zwracają organiza­
torzy tylko laureatom, przybywającym na finał imprezy.

Wszelkich bliższych informacji i wyjaśnień na tema­
ty konkursowe można zasięgać (listownie!) w sekreta­
riacie konkursu, mieszczącym się w lokalu Jazz-klubu
W Krakowie, ul. św. Marka 15 skr. pocztowa 842.

Przed autostradą — konieczne myc:e

Jesienne błoto daje się we

ztlaki kierowcom nawet na

^lepszych drogach. Wszę-
bowiem, gdzie więcej po­

jazdów wjeżdża na szosę
z tocznej, gorszej drogi, a

szczególnie w pobliżu jakiejś
“Udowy — nawierzchnia jest

znacznej przestrzeni po­
myta biotem, odrywającym
S:5 °d zabłoconego spodu wo-

zow. Zapobiec temu może nie-
ssompijk0;Vane urządzenie
'''ynalezione w Anglii, insta­
lowane na szosach: w miej­
scach najbardziej narażonych

zabłocenie.

Samoczynne urządzenie
^budowane w drogę w miej­

scu wjazdu na autostradę skła­
da się z dwóch równoległych
walców wystających nieco
ponad platfo.mę umieszczoną
nad betonowym kanałem. Mo­
gą cne obracać się swobodnie,
jeśli nie są unieruchomione
przez odpowiedni hamulec rę­
czny. Frzy obrocie walce na­
pędzają pompę, która tłoczy
wodę przez dysze osadzone
pod siatką stalową, między o-

bracającymi się walcami i po
ich bokach.

Samochód wymagający u-

mycia cd spodu wjeżdża na.

platformę w ten sposób, aby
jego tylne koła znalazły się
między walcami- Zwalnia się

Jakoś nikt nie może się zde­
cydować, by dać odpowiedź
na to pytanie. Od dłuższego

czasu prowadzi się na ten te­
mat dyskusje w prasie, Insty­
tut Morski . przeprowadził
wstępne analizy ekonomiczne,
aie czynniki decydujące — w

dyskusji tej udziału właściwie
nie biorą. Byłoby może i go­
dne uznania takie przysłu­
chiwanie się głosom opinii
publicznej i naukowców, ale
czas ucieka... Jest już ostatni
moment, by podjąć jakąś de­
cyzję co do losów polskiej
floty pasażerskiej.

To wcale nie za wielkie
słowa. Opóźnienie decyzji je­
szcze o kilka miesięcy ozna­
czać już bedzie prawie na pe­
wno, że po zejściu „Batore­

Jedna z mieszkanek kalifornijskiego akwarium morskiego stra­
ciła nagle apetyt. Lekarz zaordynował stosowną kurację witami­
nową. Niełatwo to jednak wytłumaczyć wielorybowi, k.óry w ża­
den sposób nie może zrozumieć dlaczego nagle podają mu takie

dziwne rzeczy do jedzenia. Jak widać, znaleziono Jednak sposób,
tyle, że dosyć kłopotliwy. (db)

Biologowie proponują;

Pieczarki na trocinach
w sosie mineralnym
Biologowie angielscy — jak

donosi pismo „Food Manu-
facture” — prowadzą obiecu­
jące badania nad hodowlą
grzybów na skalę przemysło­
wą na zasilanych chemicznie
trocinach drzewnych. Pieczar­
ki hodowane na kompostowym
podłożu z trocin drzew żywi­
cznych dają podobno zbiory,
które w stosunku do ciężaru
podłoża są obfitsze niż przy
stosowaniu kompostowego na­
wozu końskiego.

Dokonano wielu prób, stosu­
jąc różne gatunki trocin, za­
silając je także mączką z ow­
sa, soi i różnych ziarn zbo­
żowych, próbowano trocin z

drzewa korkowego, zwykłych
i zasilanych solami mineral­
nymi i mączkami. Na ogól
twarde gatunki drewna da­
wały lepsze wyniki niż mięk­
kie. Trociny kompostowane
dawały znacznie lepsze wyniki
niż trociny, których nie pod­
dano temu zabiegowi, co jest
zrozumiałe, gdyż podczas kom­
postowania włókno drewna
ulega częściowo rozkładowi i

wówczas hamulec unierucha­
miający walce i włącza w sa­
mochodzie „najwyższy” bieg.
Tylne koła samochodu zaczy­
nają się przy tym szybko o-

bracać i napędzać walce.
Wówczas pompa tłoczy wodę
ze zbiornika przez dysze u-

mieszczone pod samochodem; i
strumienie wody zmywają do­
kładnie błoto z kół oraz pod­
wozia samochodu. Po umyciu
samochodu i wyłączeniu sil­
nika walce trzeba ponownie
zahamować, po czym pojazd
z nich zjeżdża. Trochę to

wszystko przypomina „po­
rządnego” psa, ale samochód
już czystv udaie się w dalsza

drogę... (WiT-AR)

go” z linii oceanicznych (co
jest rzeczą technicznie nieu­
niknioną 'i nastąpić będzie
rnusialo w dokładnie określo­
nym terminie) ostatni polski
statek pasażerski zniknie z

rynku światowego. Fo pro­
stu żadna stocznia zagranićzr
na ani polska nie będzie w

stanie tak szybko wybudować
nowego statku — jeśli taka
decyzja zostałaby podjęta —

i w rezultacie na pewien o-

kres przestaniemy przyjmo­
wać pasażerów. A to z kolei
oznacza w warunkach ostrej
konkurencji, że pasażerów
tych możemy już nigdy nie
odzyskać. Albo wóz albo prze­
wóz — albo nie przerwana ob­
sługa linii oceanicznych albo
nic.

staje się lepiej przyswajalne
przez grzyby, podobnie jak
koński nawóz.

Grzyby są źródłem waż­
nych aminokwasów i witamin
grupy B. Mogą być, jak w fa­
bryce, produkowane w ciągu
całego roku z odpadków, któ­
rych nigdy nie zabraknie.
Wprawdzie traktor w tej ho­
dowli, konia zastąpić nie mo­
że, ale technika i na to — jak
widać — znajduje sposób.

(WiT-AR)

Zamiast ruin

starego zaniku

„zdobyli"
żeński internat

W programie najstarszych
klas znanego w Anglii kole­
gium w Etón, znajdują się
również nocne ćwiczenia woj­
skowe. Ostatnio chłopcy mie­
li zaplanowane zdobycie po­
bliskich ruin starego zamku.
Wyprawa oczywiście miała się
odbyć w nocy. O wskazanej
godzinie sprawdzono mapy,
hasła, wyposażenie uczestni­
ków nocnego wypadu i ucz­
niowie ruszyli do ataku. Do
dziś dnia nie wiadomo dlacze­
go wszystkie kompasy zepsu­
ły się i wszyscy uczestnicy
żie odczytali powierzone im
plany. Fakt faktem, że obiek­
tem nocnego wypadu stał się
budynek pobliskiego kolegium
żeńskiego. Przy wtórze okrzy­
ków bojowych, huku petard i
rakiet świetlnych chłopcy o-

panowali szkołę żeńską. Nie
zdobyli jednak całego budyn­
ku — zabarykadowane w sy­
pialni dziewczęta zdążyły we­
zwać na pomoc policję — któ­
ra w ostatniej chwili zdoła­
ła poinformować chłopców o

fatalnej „pomyłce”, (bk)

Można, oczywiście, nic. A-
le przecież nawet dzisiaj, sta­
ry, bo. służący , już blisko 25
lat „Batory” przynosi rocznie
2 min złotych dewizowych
czystego dochodu, nie mówiąc
o „dochodach” o znaczeniu
politycznym. Dzięki obsłudze
linii Gdynia — Ameryka je-,
steśmy jedynym z obozu so­
cjalistycznego członkiem
„konferencji atlantyckiej” co

pozwala na zabieranie głosu
w ważnych sprawach mor­
skich. Poza tym właśnie pol­
ski statek pasażerski ma po­
ważne znaczenie w kontaktach
z Polonią amerykańską, któ­
rej przedstawiciele chętnie
kierują wycieczki do Polski
przez Kanadę, byle jak . naj­
szybciej znaleźć się na pokła­
dzie polskiego statku.

Oczywiście, chociaż dzisiaj
jedyny statek pasażerski o-

kazuje się bardziej dochodo­
wy niż frachtowce, można się
obawiać, że w przyszłości do­
chody te się zmniejszą w

miarę rozrostu komunikacji
lotniczej. Gbawy te wydają
się jednak nieuzasadnione:
chociaż przewozy lotnicze
przez Atlantyk gwałtownie
wzrosły i obejmują dzisiaj 75
proc. pasażerów, to jednak
komunikacja morska nie
zmniejszyła swojego zakresu.
Przeciwnie, dane z ostatnich
tygodni wskazują, że właśnie
w 1962 r. nastąpił wzrost prze­
wozów pasażerskich statkami
c- blisko 5 proc., a wzrost w

klasie droższej aż o 20 proc!
Wynikają z tego dwa wnio­

ski: że przyszły następca
„Batorego”, miałby utrzyma­
nie i że pasażerowie poszuku­
ją dziś statków luksusowych,
bardziej nowoczesnycn niz
nasz. Vv tej chwili kończy się
zresztą w Krajach zachodnich
budowa sześciu olbrzymów
oceanicznych, niedługo opu­
ści stocznie następnych pięt­
naście nowoczesnych statkóv7.
Jak będzie przy nich wyglą­
dał „Batory”?

Zresztą sprawa nowego
„pasażera” nie ogranicza się
tylko do zdobywania dewiz
przy przewozach gości zagra­
nicznych. i rzecież nawet obe­
cnie (z niezupełnie jasnych
zresztą przyczyn) polscy tu­
ryści podróżują... zagranicz­
nymi statkami na wycieczki
po Morzu Śródziemnym i

Czarnym!. Ile dewiz mogłoby
zostać w kraju, gdyby zrezy­
gnować z usług „Transylwa­
nii”^ i „Dzierżyńskiego”? A

przecież budując nowy statek
pasażerski możemy liczyć na

pozyskanie choćby pasażerów
z Sąsiednich krajów7, które
(jak np. Czechosłowacja) ko­
rzystają dotychczas ze stat­
ków zachodnich, głównie
francuskich... Martiy w zakre­
sie żeglugi pasażerskiej duże
i dobre tradycje, nie tylko z

okresu, kiedy dysponowaliś­
my paroma statkami, ale i o -

becnie, kiedy np. przy7 pomo­
cy „Batorego”: zainicjowaliś­
my wycieczki w okresie Bo­
żego Narodzenia na morza

poludnióWę, co — jak każdy
dobry pomysł — zostało pod­
chwycone przez zachodnich
armatorów.

Żegluga pasażerska nie mia­
ła Zresztą u nas dobrej passy
w ostatnim dziesięcioleciu

Czwarty mąż Liz Taylor, „biedny” F.ddie Fisher ogłosił oficjal­
nie koniec swej rozpaczy po rozstaniu ze swą żoną. Ukazał się
ponownie na scenie odnosząc sukces nawet w zblazowanym No­
wym Jorku. Ale to nie wszystko: „biedny” Fddie ogłosił również
koniec swej żałoby na gruncie towarzyskim. Pomogła mu w tym
wybitnie Juliet Prowse, znana artys.ka komedii muzycznych,
OŁ6rA to Edłdże zbMlUe jR Ł-Wl£lkiip powodzeniem Iną zdjęciu)^

Nie podjęto żadnej inwesty*
cji, nie opracowano perspek­
tywicznego planu rozwoju tej
gałęzi gospodarki wodnej, po­
głębił się kryzys nawet jeśli
idzie o malutkie stateczki
przybrzeżne...

Również w zakresie miejsc
pasażerskich na statkach han­
dlowych, stan posiadania
zwiększa się zbyt powoli.
Trzeba bowdem wiedzieć, że
wiele frachtowców, przede
wszystkim dużych, posiada 4,
8 lub 12 miejsc pasażerskich,
które udostępniane są nie tyl­
ko Polakom ale i gościom za­
granicznym. Ci ostatni stano­
wią prawie 1/3 pasażerów na

polskich frachtowcach. Już w

roku 1961 potrafiliśmy prze­
wieźć 2.500 pasażerów i to w

dużej mierze na liniach dale­
kiego zasięgu. Tak np. praw’e
stale zajęte są wszystkie
miejsca na linii do Południo­
wej Ameryki, polskie statki
przewożą pasażerów pomię­
dzy poszczególnymi portami
Dalekiego Wschodu, prawdzi­
we przepełnienie panuje tak­
że. na linii angielskiej.

Okazuje się więc, że prze­
jazdy statkami handlowymi
znajdują sporo amatorów,
tym bardziej, że są one szcze­
gólnie dogodne dla tych, 1 ó-
rym zależy na powolmejszj m,
a zatem dokładniejszym zwie­
dzaniu obcych krajów. W tym
zakresie komunikacja lotni­
cza a nawet szybkie, zatrzy­
mujące się na parę godzin w

portach statki pasażerskie nie
stanowią niebezpiecznej kon­
kurencji dla nie tak efektow­
nych przecież frachtowców.

Tymczasem nadal budując
nowe statki handlowe, w wie­
lu wypadkach rezygnuje się
z nadbudówek, mieszczących
kajuty pasażerskie, zawęża­
jąc tym samym możliwości
rozwoju tej formy usług na

przyszłość. A przecież stosun­
kowo niewielkim nakładem
środków można uzyskać spo­
ro. Przy prawie tym samym
składzie załogi, statek może

przyjąć na pokład całą grupę
pasażerów.

Nazbierało się wiele spraw
dotyczących żeglugi pasażer­
skiej, a oczekujących pilnego
rozstrzygnięcia. Metodą „zo­
baczymy później” niedaleko
można zajść, a już szczególnie
trudno kierować się nią w

dziedzinie, gdzie każda inwe­
stycja rozłożona musi być na

lata. Tutaj decyzje musza,
niestety, znacznie wyprzedzać
działanie.

------- •--------

Wiejski radar
Jak to było do tej pory z

przepowiadaniem pogody na

wsi? Ano wiadomo — miejscowi
prorocy wróżyli z rosy, obłoków,
dymu, ewentualnie w oparciu o

własny reumatyzm. Ale wiek
XX zobowiązuje...

Prognozy pogody znakomicie
ułatwia radar — wybitne osią­
gnięcie techniki, pozwalające
prześledzić powstawanie obłoków,
szybkość ich ruchu, przewidzieć
groźbę burzy, wiatru, a nawet

zachmurzenia.

Dlatego właśnie niewielkie urzą­
dzenia radarowe znalazły szero­
kie zastosowanie w rolnictwie
szwedzkim.
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Prace konserwatorskie

na cmentarzu R’emuh
w Krakowie

uratują jedyny tego typu
zabytek w Polsce

ZBiD gwarancją
postępu technicznego

Co

Wielfett wsypo
w budownictwie

Cmentarz R’emuh na Kazi­
mierzu, pochodzący z 1552 r.

użytkowany do początków
XIX w. już w okresie mię­
dzywojennym był zniszczony.
Reszty dopełniła okupacja.
Zachowały się tylko nieliczne
nagrobki, a wśród nich rene­
sansowy nagrobek rabina
R’emuh, wybitnego uczonego
żydowskiego okresu Odrodze­
nia.

Od kilku już lat Żydowska
Kongregacją Wyznaniowa z

funduszów Żydowskiej Komi­
sji Pomocy Społecznej prowa­
dzi na tym terenie prące kon­
serwatorskie i archeologiczne
pod nadzorem miejskiego kon­
serwatora zabytków.

Dotychczas wykopano setki ka­
miennych nagrobków i odłamków

płyt z hebrajskimi napisami i bo­
gatą ornamentyką. Zasadniczą
formę nagrobków stanowią stoją­
ce płyty z napisami, wykazujące
wiele cech wspólnych z renesan­
sowymi i barokowymi elementa­
mi architektonicznymi. Układ po­
szczególnych elementów płyt na­
grobnych, roślinne i geometrycz­
ne motywy dekoracyjne wskazu­
ją na wyraźne powiązanie z kra­
kowską sztuką kamieniarską dru­
giej połowy w. XVI i XVII-go.

Oprócz obiektów zachowanych
w całości, znaleziono także ułam­
ki płyt oraz fragmenty rzeźb i

płaskorzeźb związanych z żydow­
ską symboliką nagrobną. Symbo­
lika ta sięga swymi1 początkami
czasów starohebrajskich, gdyż te

same motywy można znaleźć na .

zabytkach palestyńskich. Wiele

symboli zaczerpnięto z piśmien­
nictwa religijnego ii liturgii. Na

grobach przedstawicieli rodów

kapłańskich występują ręce w

geście błogosławieństwa i naczy­
nia liturgiczne. Na grobach uczo­
nych — korona nauk, lekarzy —

skręcona żmija. Z imionami zmar­
łych wiążą się przedstawienia
lwa, jelenia i-tp.

Ciekawe jest, że na wielu na­
grobkach odkryto powtarzające
śię znaki kamieniarskie, być mo­
że uda się je zidentyfikować z

którąś ze znanych XVI-wiecżnych
krakowskich pracowni kamie­
niarskich. (bz)

IZ ażda budowa — czy będzie
•'to ogromny zespół obiek­
tów, czy też tylko jeden dom
mieszkalny — ma swoje pro­
blemy i problemiki. Tu wyło­
niła się nowa koncepcja roz­
wiązania technologicznego,
tam ktoś Wysunął projekt
zmiany składu surowców be­
tonu, gdzie indziej znów za­
stosowania nowych elementów
z tworzywa sztucznego- Re­
welacja czy też gra nie war­
ta świeczki? Odpowiedź mo­
że dać jedynie wynik nauko­
wego badania laboratoryjne­
go. Instytuty naukowe resor­
tu budownictw-a prowadzą
wprawdzie tego typu badania
lecz o charakterze długofalo­
wym i nastawionym na wielo­
letnie doświadczenia. O szyb­
kiej więc pomocy dla przed­
siębiorstw budowlanych w ich
trudnościach technicznych, e-

konomicznych względnie orga­
nizacyjnych — mowy być nie
może. Współpraca z naukow­
cami wyższych szkól technicz­
nych? Oczywiście cenna i ce­
lowa, lecz i tu wyłania się
problem owej szybkiej i do­
raźnej pomocy. __ , ...

___

.
______

Sprawa doczekała się wresz-i czeń.

r^rO^łania-30fgrłUd2ia-b’il Wszystkie te prace wy­
roku powołane zostały do zy- kon'ne „ . -A rlecenia
ezeń^kZ b?<3h Ad ” d}°ŚWiad' I Przedsiębiorstw budowlano-

Jd łan’fv°' i montażowych w ustalonym
w^nn w wszystkim. ZBiD i zleceniodawcę
wykonywanie prac • badaw- łorTO{„!o

mistów i prawników prowa­
dzi już wiele prac o charak­
terze badawczo-doświadczal­
nym. Na własnym poligonie
doświadczalnym w Zesławi-
cach, w rejonowych laborato­
riach w Tarnowie i Zakopa­
nem (wkrótce rozpoczną pra­
cę terenowe placówki w Wa­
dowicach, Nowym Sączu i Ja­
worznie) — lub też bezpośre­
dnio na placu budowy danego
przedsiębiorstwa. Na przy­
kład: na budowie cementowni
„Nowiny” k. Kielc przepro­
wadzano badania wpływu go­
rącego cementu na beton. W
Zakopanem, Nowym Targu,
Szczawnicy, Rabce, Spytkowi­
cach dla Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Ogólnego „Podha­
le” przeprowadzono przy po­
mocy specjalnego aparatu
tzw. sklerometru, badanie wy­
trzymałości konstrukcji be­
tonowych. W sumie sprawdzo­
nych zostało ok. 50 elemen­
tów. Dalej — zesnół służb la­
boratoryjnych ZBi.D-u prze­
prowadzał . próby obciążenia
łupin stropowych na spręży­
stość i wytrzymałość- I wiele,
wiele-innych jeszcze doświad-

bejmuje
wykonywanie prac
czych i doświadczalnych w

zakresie techniki i technolo­
gii, prac analitycznych w za­
kresie organizacji i ekonomiki
oraz wprowadzanie postępu
technicznego na place budów.

Również i Kraków doczekał
si$ takiej placówki. Przy Kra­
kowskim Zjednoczeniu Bu- długo walczymy,
downictwa powstał krakowski: właściwą pozycję na placu bu-
Żakład Badań i Doświadczeń '

dowy. Zgódźmy się, że dotych-
. zwany krótko ZBiD. Pracę
rozpoczęto
miesiącami. 40-osobowy zespół | nego projektu, nowej formy,
inżynierów budownictwa, ce- nowego rozw ażania hamował
ramików, chemików, ekono-' rozwój postępu. (D- Paw)

; terminie. Przede wszystkim
szybko — a o to właśnie cho­
dziło przy powoływaniu do ży­
cia tych nowych placówek
nauk owo-budowiany ch.

Wreszcie więc położone zo­
stały mocne podwaliny pod...
postęp techniczny, o który tftk

by znalazł

czas brak szybkich analiz
przed czterema I przydatności takiego czy in-

C yn mój ma dwanaście
lat. Już a'bo d o-

piero. Wybierzmy ra­
czej drugie — 1 ’

-

wtedy, że wciąż jeszcze
najwyższej klasy wzruszeń
dostarcza mu Curwood.
Zane Grey oraz filmy z
bohaterskim szeryfem i

złoczyńcami, wyposażony­
mi w dobre konie i kiep­
skie maniery. Szeryf zwy­
cięża, ponieważ jest od­
ważny i świetnie strzela,
złoczyńcy muszą przegrać,
mimo doskonałych strza­
łów i odwagi, z przyczyn
raczej niewyjaśnionych:
Bóg, Los, Opatrzność, Hi­
storia, podły charakter
zaćmiewa im umysły.■■?
Kto wie, niech wytłuma­
czy. Dwunastoletni nie
proszą o tłumaczenia spraw
oczywistych, oni sądzą, że
póki wygrywa ten, co po­
winien wygrać, wszelk'e
wątpliwości są zbędne.
Oni w ogóle uznali życie
za doskonałą grę i goto­
wi są zacząć ją uprawiać
od dziś, pewni, że głów­
ną przeszkodę stanowią tu

nauczyciele i rodzice. Gdy­
by metafizyczny Czynnik

istotnie gwarantował spra­
wiedliwą/ bieg dziejów,
dwunastolatkom brakłoby
do -uczestnictwa w zaba­
wie doprawdy niewiele —

algebra, geometria, krzy-
na biologii, słych o Ein­
steinie, ale...

Nie gwarantuję. I pew­
nego dnia wyjdzie na jaw,
że dziecko urosło, że w

domu urósł nowy problem
pod tytułem Dzisiejsza
Młodzież, że jest typowy,
to znaczy chce sobie
pożyć i ma w nosie różne
role, misje, duże skale o-

raz zbawienie świata. Pro­
szę Państwa, to nie ja od­
krywam, że dzisiejszą mło­
dzież zawdzięczamy wczo­
rajszej i przedwczorajszej,
że każdy człowiek doro­
sły jest dziedzicznie ob­
ciążony historią i osobiście

współodpowiedzialny za

teraźniejszość, odkrycie
_...v ._ _

zostało dokonane bardzo
powiemy

‘ dawno temu, ale niestety
dokonuje się raz po raz
od nowa — synowie i cór­
ki zmęczonych bohaterów
pewnego dnia budzą się
z pytaniem — skoroście
byli o tyle lepsi, czemu
tak źle to jest urządzone?
Na takie pytania . niepo­
dobna odpowiedzieć, po­
nieważ obejmują wszyst­
ko: głodnych Hindusów i
Lumumbę, kolejkę po cu­
kier, powieści produkcyj­
ne, Powstanie Warszaw­
skie, Fidela Castro, essey
Sartre’a o współzawodnic­
twie, umieranie, listopad,
głupie przepisy, raka, ze­
brania, krzywdę, zawiść,
tęsknotę do podróży, nudę,
brzydotę i pleśń. Jednak­
że próbujemy, oczywiście,
udzielać odpowiedzi, o-

znajmiamy, że każdy się
stara, że przecież, że szla­
chetne intencje, że gdyby
nikt się nie starał, to by­
łoby na pewno znacznie
gorzej.

A oni na to: Mowa tra­
wa, kto wie, może właś­
nie cały klops wynika z

nadmiaru starań i szla­
chetnych intencji?

A my (bezradnie): Po­
czytaj jeszcze coś niecoś,
podumaj, wtedy pogada­
my...

I przy słówku
czytaj
nagle,
winy
nowe

tylko
wielka
ra wszelką wzniosłość na­
szych
czymś
zgoła
wiem,
Homera, który opiewał bo­
haterów niszczonych przez
kaprysy -niesprawiedl.i->

wpeh bogów, od Szekspira,
który twierdził, że zbrod­
nia stanowi odwieczny in-

po-
— spostrzegamy

że oto z własnej
wpędziliśmy się w

kłopoty. Teraz już
patrzeć, a nastąpi

wsypa, któ-

przekonań uczyni
podejrzanym albo
śmiesznym. Albo-

proszę Państwa, ód

strument władzy, od Toł­
stoja i strasznych miesz­
czan Flauberta aż po Ver-
corsa i Adolfa Rudnickiego
literatura uparcie udowa­
dnia, że kochani szeryfo­
wie osiągają niewiele po­
nad ulotną satysfakcję, a

męstwo i wszelka wznio­
słość mają niezmiernie ni-
k’e szanse wobec niecno-
tkliwej miernoty, wul­
garnej, płaskiej i rzeczo­
wej.

Czy płynie stąd wnio­
sek, że literatura świato­
wa nie podziela biblijnego
przekonania, iż jeśli ktoś
czci rzeczy oraz osoby
czci godne, to mu się bę­
dzie dobrze wiodło? Ow­
szem, płynie. Ale od nie-
czytania książek nikt nie
staje się lepszy, co naj­
wyżej pogodnie głupszy.
Czego nikomu nie życzę.

I co zważywszy, przej­
rzeć radzę tom nowel
Wolfdietricha Schnurre

pt. UCIECZKA DO EGIP-
TU. Są to nowele o Niem­
cach. Smutne, prawdziwe.
Wśród nich jedna arcy-
znakomita, o pewnym ge­
nerale, poległym od cio­
su rogów tryka i strato­
wanym przez stado baro­
nów. Rzecz arcyznakomi-
ta i jeszcze budząca na­
dzieje. Rzadkość, godna
zalecenia rodzicom naszych
i zagranicznych pacholąt
bieżących po Polsce i za­
granicach z kuszami i
wołaniem: Hajże na...! Ro­
dzice może pacholętom to
i owo wyjaśnią, a pacho­
lęta nim zwątpią, niechże
się uspokoją. Lepiej teraz
niż później. Później okaże
się, że tylko niepokój mo­
że nas uratować w dniu
wielkiej, a ńleuniknionej
wsypy.

ANNA TARSKA

Wolfdietrich Schnurre: U-
cieczka do Egiptu. Tłum. W.
Jedlicka. PIW 1962. Cena 15

złotych.

03 as

PRACOWNICY POSZUKIWANI Praca

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Hutv
im. Lenina Kraków-Nowa Huta — zatrudni

natychmiast z wój. kieleckiego, lubelskiego,
białostockiego, rzeszowskiego i krakowskiego:
MURARZY, CIEŚLI, SZKLARZY, ŚLUSARZY.
ELEKTRYKÓW, BLACHARZY, SPAWACZY.
OPERATORÓW sprzętu ciężkiego, KIEROW-

' CÓW ciągników oraz ROBOTNIKÓW niekwa-

lifikowanych (mężczyzn powyżej 18 lat). Wa­
runki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy w

Budownictwie. Zakwaterowanie w hotelach

własnych Przedsiębiorstwa. Dla niewykwali­
fikowanych istnieje możliwość zdobycia za­
wodu oraz uczęszczania do szkół wieczoro­
wych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia PPBIIiL Kraków-Ncwa Huta, dojazd
tramwajem linii nr 5 i 16, przedostatni przy­
stanek przed Walcownią — lub punkt wer­
bunkowy w hotelach robotniczych w Pleszo-
wie, barak nr 16 — dojazd tramwajem linii nr

15. — Zgłaszać się z wymeldowaniem na po­
byt okresowy do Nowej Huty w dowodzie
osobistym i wymeldowaniem z książeczki woj­
skowej. K-9874

PANIENKĘ, od 17 lat —

przyjmę do nauki zawo­
du fotograficznego. Ofer­
ty 18?53 ,,Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Nauka

ZAKŁAD Doskonalenia
2’awodowego w Krako­
wie, Dietla 28, tel. 210-76.
przyjmuje zapisy na za­
oczny kurs przygotowaw­
czy (nauka w niedziele)
do egzaminu na tytuł ro­
botnika kwalifikowanego
(czeladnika) i mistrza w

następujących zawodach:
fryzjerskim, krawieckim,
piekarskim, cukierni­
czym i malarskim. Kursy
rozpoczynają się dnia 25.
XI br. godzina 9, w Kra­
kowie ul. Dietla 38.

K-9699

ELEKTRYCY! We wto­
rek 13 listopada TKWP
otwiera kurs kwalifika­
cyjny dla robotników i
mistrzów. Wpisy: Kra­
ków, Loretańska 16, tel.
500-67. K-9774

mechantenuujeJi

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w

Krakowie — zatrudni natychmiast 6 INŻY­
NIERÓW MECHANIKÓW, 2 INŻYNIERÓW
O SPECJALNOŚCI SAMOCHODOWEJ. 3
TECHNIKÓW MECHANIKÓW, 3 TECHNI­
KÓW NORMOWANIA PRACY, 1 TECHNIKA

DROGOWEGO, 1 TECHNIKA ELEKTRYKA

silnoprądowca, 1 TECHNIKA O SPECJAL­
NOŚCI SAMOCHODOWEJ oraz PRACOWNI­
KÓW FIZYTCZNYCH, a to: wyłącznie z tere­
nu miasta Krakowa — kobiety w wieku po­
wyżej 18 lat w charakterze KONDUKTOREK
lub MOTOROWYCH, z możliwością zatrud­
nienia na pół etatu, z terenu województwa
krakowskiego KIEROWCÓW z I i II kat. pra­
wa jazdy oraz mężczyzn na stanowiska MO­
TOROWYCH i KONDUKTORÓW, z zakwa­
terowaniem w hotelu robotniczym, jak rów­
nież MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
MONTERÓW SILNIKÓW SPALINOWYCH,
ŚLUSARZY SAMOCHODOWYCH,
TRYKÓW SAMOCHODOWYCH,

'

NARZĘDZIOWYCH, TOKARZA,
ŚLUSARZY na zmianę nocną,
MONTERA na zmianę nocną,
LAKIERNIKA SZYLDOWEGO,
KA, DYŻURNYCH PODSTACJI, ROBOTNI­
KÓW MAGAZYNOWYCH i STRAŻNIKÓW.
Zgłoszenia z podaniem, życiorysem oraz świa­
dectwem ukończenia szkoły podstawowej lub

zawodowej kierować należy do Działu Kadr
MPK — w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13.

hh wykonanie

dokumentacji projektowo-kosztorysowej
w zakresie robót instalacyjnych urządzeń chłodniczych,
klimatyzacyjnych, sanitarnych i budowy stacji paliw

płynnych — przyjmuje na rok 1963

v/

BIURO PROJEKTOWO-KOSZTORYSOWE

SPÓŁDZIELNI PRACY „MONTOWNIA”

Krakowie, ul. Paulińska 28, tel. 262-46 i 211-29.

ELEK-
ŚLUSARZY

STOLARZA,
ELEKTRO-

2 KOWALI,
OGRODNI-

MODNIE 1 tanio uszy-
jesz sobie i dzieciom na

kursie TKWP. Wpisy:
Kraków, Loretańska 16.
lei. 500-67. K-9917

Matrymonialne

300 MATRYMONIALNYCH
ofert! Informacje! Otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — War­
szawa, Elektoralna 11 —

„SYRENKA” K-9780

Sprzedaż
WAPNO po zniżonych
cenach dostarcza Wapien­
nik, Kraków, ul. Podwa- :
ie3m.8. 18229-g 1

WYTWÓRNIĘ prefabry-
kctóxy — tanio sprzedam.
Betoniarka, stół wibra­
cyjny, dachówczarka —

różne formy. Krakótfi

tel. 409-15. 18832-g

URUCHOMIŁ przy ul. ZABŁOCIE nr 21 a

PUNKT ŁADOWANIA i OBSŁUGI AKUMULATORÓW
Punkt wyposażony jest w nowoczesne urządzenia
gwarantujące należyte i szybkie wykonanie usług
Ż urług punktu mogą korzystać użytkownicy pojazdów
przedsiębiorstw uspołecznionych i osoby prywatne. — Go­

dziny otwarcia od 8 do 16.

Jednocześnie infórmuje się, że sklepy „Motozbytu” pro­
wadzą Sprzedaż akumulatorów w stanie „naładowanym”

t. j . gotowych do natychmiastowej eksploatacji.

Huta im. Lenina zatrudni natychmiast z te­
renu miasta Krakowa i woj. krakowskiego:
MGR INŻ. MECHANIKÓW z co najmniej
5-letnia praktyką w budownictwie przemy­
słowym, MGR INŻ. ELEKTRYKÓW z co

najmniej 5-letnią praktyką w budownictwie
przemysłowym, MGR INŻ. BUDOWLANYCH
(z uprawnieniami) z co najmniej 5-letnią
praktyką zawodową, INŻ. ELEKTRYKÓW
z praktyką w eksploatacji maszyn elektrycz­
nych, INŻ. METALURGÓW z praktyką
w hutnictwie, TOKARZY METALOWYCH,
ELEKTRYKÓW, TECHNIKÓW STALOWNI-
KÓW, USTAWIACZY KOLEJOWYCH,
ZWROTNICZYCH, POMOCNIKÓW MASZY­
NISTÓW KOLEJOWYCH, MANEWROWYCH,
oraz PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH. Zgłaszający winni przedłożyć: podanie
i życiorys, dokumenty stwierdzające wykształ­
cenie, dokumenty stwierdzające kwalifikacje
zawodowe, dowód osobisty, książeczkę woj­
skową, świadectwo i opinię z ostatniego miej­
sca pracy lub zaświadczenie z PRN stwier­
dzające stan majątkowy i źródło utrzymania.
Warunki płacy i pracy
w Dziale Kadr Huty im. L
Administracyjnym Budynek „Z” klatka
pokój 24.

_

r do omówienia
Lenina w Centrum

D”

Lokale

DWA pokoje, kuchnia —

superkomfert w Skawi­
nie — zamienię na po-
cjobne lub mniejsze w

Krakowie lub Nowej Hu­
cie. Oferty 13.706 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

40* PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH, MONTERÓW wodno-kanalizacyjnych
i centralnego ogrzewania, SPAWACZY ELEK-
TRYCZNYCH wysoko kwalifikowanych,
PRACOWNIKÓW TRANSPORTU, PALACZA
centralnego ogrzewania, POMOCNIKOM
MONTERÓW, POMOCNIKÓW ŚLUSARZY, 2
DOZORCÓW — przyjmie natychmiast Przed*
siębiorstwo Instalacji Przemysłowych w No­
wej Hucie, Czyżyny-Łęg, ul. Centralna. —

Dojazd tramwajem nr 5 i 15 do Czyżyn, na­
stępnie autobusem nr 121. Przedsiębiorstwo
zapewnia pracę stałą, gwarantuje bezpłatne
zakwaterowanie w hotelach robotniczych.
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Zamówienia od osób prywatnych na usługi
z zakresu

ROBÓT SANITARNYCH
(remonty i instalacje nowych urzqdzeń)

przy|mu|e

Spółdzielnia Pracy „MONTOWNIA”
KRAKÓW, ul. PAULIŃSKA 2S — tel. 211-29 i 262-46.
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Andrzeja Marcelego

Nauczycielom z okazji ich święta
hotel i. przychodnia specjalistyczna

W trosce o

ZMS

1 zakładami pracy
Tegoroczny program dzia­

łania ZMS wśród młodzieży
akademickiej opiera się na

dwóch tematach: istotne pro­
blemy współczesnego świata i
model życia człowieka dzi­
siejszego. W praktyce pro­
gram ten będzie realizowany
poprzez cykle spotkań o cha­
rakterze wieczorów pytań i
odpowiedzi organizowane
wspólnie z TSŚ i SAiW, oto­
czenie specjalną opiętą stu­
dentów pierwszych lat stu­
diów, organizację imprez na­
ukowych i studenckich ekip
naukowo-badawczych. Punkt
programu nazwany „związa­
nie z życiem kraju” polega
również na ściślejszym zwiąZ-

Jak już informowaliśmy, 20
listopada nauczyciele będą
— po raz Szósty — obchodzić
swoje doroczne święto. W tym
roku uroczystości Dnia Nau­
czyciela zbiegną się z 25 ro­
cznicą nauczycielskiego straj­
ku.

W dniach od 17 do 24 listo-

pada w Krakowie i
miejscowościach woj.
wskiego odbędą się okolicz­
nościowe uroczystości.

Z okazji Dnia Nauczyciela
Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa ofiarowuje kra­
kowskim pedagogom
chodnię specjalistyczną ż

KZG „Zachód11

wielu
krako-

przy-
za-

najlepszym przedsiębiorstwem
gastronomicznym Krakowa

Od dłuższego czasu przed­
siębiorstwa gastronomiczne
Krakowa prowadzą współza­
wodnictwo o najlepsze wyni­
ki ekonomiczne. Trzykrotnie
KZG „Zachód’’ zdobyły na

przestrzeni ostatnich lat I

miejsce oraz proporzec prze­
chodni. W dniu wczorajszym
odbyła Się uroczystość prze­
kazania tej załodze proporca
przechodniego na własność,

KZG „Zachód” w porów­
naniu z rokiem ub. osiągnęły
znacznie lepsze Wyniki tak w

produkcji własnej jak też i
obniżeniu sprzedaży alkoho­
lu. Wśród restauracji podle-

bar „Smakosz”, a II — bar
„Myśliwski”. W typie barów
samoobsługowych I miejscem
szczyci się bar „Kuchcik”, a

II — „Picolo”.
Warto podkreślić, że Dy­

rekcja KŹG „Zachód” zaj­
muje nie tylko I miejsce w

skali naszego miasta, ale rów­
nież utrzymuje się w czołów­
ce krajowej.

kresu laryngologii i stomato­
logii, zlokalizowaną w dziel­
nicy Stare Miasto. Nauczy­
ciele woj. krakowskiego o-

trzymają natomiast hotel
przy ul. Szujskiego w Krako­
wie. Pedagogom z terenu ho­
tel ten jest rzeczywiście bar­
dzo potrzebny, gdyż przyje­
żdżają oni często do „metro­
polii” by uczestniczyć w kon­
ferencjach, kursach dokształ­
cających itp. Hotel ten mógł
•powstać dzięki dotacji Społe­
cznego Funduszu Odbudowy
Kraju i Stolicy (w wysokości
2 min zł) i Społ. Funduszu
Budowy Szkół (1.500 tys. zł),
nie mówiąc już o wybitnej
pomocy Komitetu Wojewódz­
kiego Partii.

Z okazji Dnia Nauczyciela
ok. 50 zasłużonych pedago­
gów Krakowa i wojewódz­
twa otrzyma wysokie odzna­
czenia państwowe a ok. 40
— Złote Odznaki Związku!
Nauczycielstwa Polskiego. (1)1

Minęło trzy i pół roku od
II Zjazdu Delegatów Okręgu
Krakowskiego Towarzystwa
Przyjaciół Dzieci. 11 listopada
w sali Teatru Rapsodycznego
odbędzie Się III Walny Zjazd.
Jakie zmiany zaistniały w tym
Okresie W pracy Towarzystwa ?

sjs W Krakowie i wojewódz­
twie dwukrotnie wzrosły ilość
kół TPD i ' liczba członków
(Towarzystwo liczy obecnie
ponad 7 tys. członków). Kra­
kowskie koła organizowały
m. in. świetlice dziecięce, pla­
ce zabaw, niosły pomoc wie­
lodzietnym rodzinom, dzie­
ciom alkoholików.
, sk W Krakowie powstały 4
zarządy dzielnicowe TPD: w

Nowej Hucie, Starym Mieści0,
Grzegórzkach i w Podgórzu,
dalsze dwa są w organizacji.

* Wzrosła ilość TPD-ow-
skich poradni społeczno-wy­
chowawczych (z 4 w 1959 r

do 6 w’ 1962 r.), dziecięcych
świetlic międzyszkolnych (z
3 do 8), ognisk przedszkol­
nych (z 38 do 64), placów za­
baw(z4do25);wSolipow
Żywiec powstał turnusowy
dom wczasów dziecięcych. No-

dobro dzieci
wa poradnia społeczno-wy­
chowawcza powstanie wkrótca
w Krakowie, w Fodgórzu.

W okresie sprawozdaw­
czym znacznie wzrosła sieć
TPD-owskich kolonii, obozów,
półkolonii, ośrodków wyciecz­
kowych, dziecińców wiejskich,
rozpoczęto również organizo­
wanie zimowych wczasów
dzieci w mieście.

Jk Słabą stroną działalności
Towarzystwa jest sposób upo­
wszechniania wiedzy pedago­
gicznej wśród rodziców; od­
czyty i pogadanki nie należą
już bowiem do form najatrak­

cyjniejszych. (1)

Obrady
Kółek Mśczych

W dniu 12 listopada, w siedzi­
bie Woj. Zw. Kółek Rolniczych
przy pl. Szczepańskim 8, na p e-

narnym zebraniu omówione zo­
staną zadania Kółek w okresie

zimowym oraz plany, związane ż

rokiem 1963. Bezpośrednio po
plenum — w dniach 13 i 14 bm.

odbędą się narady z udziałem

wszystkich agronomów gromadz­
kich.

również na scisiejszym zwiąx-1 , , „ ,., . .-
-

ku studentów z zakładowymi gr?'c^ . Przedsiębiorstwu KZG
klubami techniki i racjonąli- • <■
zacji. W planach jest także
powołanie społecznego biura
konstrukcyjnego, w którym
pracowaliby studenci uczelni
technicznych.

Te wszystkie sprawy były
tematem obrad wczorajszego
plenum Okręgowej Komisji
Studenckiej ZMS.

Psycholo-
nauczania ję-

omówi prof. dr

Komisji Nauk

Notatnik krakowski
DZlS O GODZINIE:

19 — Klub TSKŻ, Sław­
kowska 30 — wieczór poświęco­
ny 45 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

22 — Krupnicza 22 — wy­
stęp Kabaretu Literackiego „Piw­
nica” z programem pt.: „Sie­
dem dziewcząt pod bronią”.
JUTRO O GODZINIE:

15.30 — KDK

giczne podstawy
zyków obcych —

Zb. Burgielski.
A POZA TYM:

Posiedzenie

Rolniczych i Leśnych PAN odbę­
dzie się 12. XI . o gcdz. 12-tej przy
Ul. Sławkowskiej 17. W . progra­
mie referat doc. dr Z. Łubkow-

skiego: „Niektóre problemy oce­
ny wartości gospodarczej odmian
roślin uprawnych”.

Gabinet Ochrony Pracy, ul.
Skarbowa 4, organizuje 12 bm.,
O godz. 10-tej zwiedzanie Kra­
kowskich Zakładów Armatur

przy ul. Zakopiańskiej 72.

„Zachód” 1 miejsce zajęła re­
stauracja „Lajkonik” zaś li
„Centralna”. Spośród barów
z obsługą, I miejsce osiągnął

----- -- &- ---- --

la Pasierniku

wyrośnie las
Akcję rozpoczęto wiosną.

Wtedy to przystąpiono do za­
lesiania pierwszych 3 ha Pa-
sternika. Obecnie na jego nie­
użytkach zasadzonych zosta­
nie 14 tys. wysokogatunko­
wych drzewek. Czerwony
dąb, lipa drobno i szerokołi-
stna, jesion, jarzębina, kasz­
tanowiec. Fundusze na kupno
drzewek przeznaczyła Rada
Narodowa dzielnicy Kleparz
— samo natomiast sadzenie
Odbywa się w czynie społe­
cznym. 4 listopada pracowała
grupa młodzieży przy zale­
sianiu, przede wszystkim har-
cćrze z Komendy Hufca Łob­
zów — Kleparz. Druga „zie­
lona niedziela” odbędzie się
jutro 11 bm. Liczy się prze­
de wszystkim na udział
młodzieży harcerskiej, ZMS-
owskiej, studentów ASP i Po­
litechniki. „WSK”, Artigraph,
Zakłady Ofsetowe dostarcza­
ją również w czynie społecz­
nym samochodów do prze­
wiezienia drzewek. Sadzenie
drzewek w czynie społecznym
umożliwi zaoszczędzenie 840
tys. zł. (paw)

Tealry
NA SOBOTĘ

SŁOWACKIEGO godz.
„Kochany kłamca”. MODRZE­
JEWSKIEJ 19.15 „Teatr Klary Ga-
zul”. KAMERALNY 19.15 „Korio­
lan”. ROZMAITOŚCI 14 „Zem­
sta” (zamkn.); 19.15 „Weseló Fi­
gara”. LUDOWY 15- „Śluby pa­
nieńskie”; 19.15 „Klatką’’, „Kon­
dukt”. RAPSODYCZNY 19.15

„Prawdziwa historia zdobycia
Meksyku”. KOLEJARZA 19 „Sza­
lona księżna”. TEATR 38 — 20.13

„Emigranci”. JAMA MICHALI­
KA 22.15 „Kraków nocą”.

NA NIEDZIELĘ
SŁOWACKIEGO godz. 14 „Don

Kichot”; 19.15 „Kochany kłamca”.
MODRZEJEWSKIEJ 15 „Orfeusz
w wężowej skórze”; 19.15 „Świe­
cznik”. KAMERALNY 16 „Postę­
powiec”; 19.15 „Ktoś dzwoni”. —

ROZMAITOŚCI 11 „Król i gra­
jek”; 19.15 „Wesele Figara”. LU­
DOWY 15.30 „Śluby panieńskie”;
19.15 „Człowiek z gestem”. RA­
PSODYCZNY 19.15 „Prawdziwa
historia zdobycia Meksyku”. —

GROTESKA 12 „Nowa ziemia”.

KOLEJARZA 15, 19 „Szaloną księ­
żna”. TEATR 38 — 20.15 „Emi­
granci”,

dla-

l»

l»

Roztttowg prztf pót-ezarwej

W niedzielę o godz. 12-tej w Fil­
harmonii Polskie Radio oraz

Stów. Polskich Artystów Muzy­
ków urządzają poranek symfo­
niczny w wykonaniu orkiestry PK

pod dyr. J . Gerta z udziałem wło­
skiego planisty Piętro Spady, w

programie koncertu uwertura do

opery ,.Tristan i Izolda” Wagne­
ra, Koncert fortep. a-moll Schu­
manna oraz „Uczeń Czarnoksię­
żnika” Ducasa. Porankiem

organizatorzy wznawiają
popularnych koncertów, w

gramach których znajdą
najcelniejsze pozycje z litera­
tury muzycznej w wykona­
niu znanych solistów krajowych 1

zagranicznych. Na naszym zdję­
ciu solista koncertu Piętro Spada..

Mie tyBko cSBa kobiet

w Krako-
GRABOW-

Niedawno bawiła
wie p. JADWIGA
SKA, zwana polskim Diorem.

Kierowniczka artystyczna
„Mody Polskiej”, jest twór­
czynią wszystkich kolekcji
modeli, prezentowanych przez
nas za granicą. Utrzymuje ona

stale, ożywione kontakty z

wielkimi domami mody Pary­
ża, Rzymu, i innych, liczą­
cych się w tej dziedzinie o-

środków.

Ta znakomita znawczyni
mody, niestrudzenie, z dużym
zamiłowaniem, opowiada o

sztuce modelowania i jej- u-

mlejętnego przekazywania
szerokiej publiczności.

— Czy rzeczywiście ko­
lekcje dyktatorów mody są
ekstrawaganckie, mało in­
teresujące dla kobiet pra­
cujących?

— Zawsze wszystkie mode­
le. przygotowywane przez
wielkie domy mody na sezon

wloSSnno-letni i Jesienno-zi­
mowy, cechuje prostota. Mo.
żna jedynie mówić o ekstra­
waganckim sposobie ich po-

kazywania. Ale właśnie w ta­
ki sposób twórcy mody pra­
gną podkreślić pewne nowe

szczegóły lansowanej linii, z

kolei rzeczą projektantów jest
umiejętne przystosowanie no­
wych modeli do sylwetki ko­
biety, klimatu, upodobań 1
warunków ekonomiczno-spo­
łecznych danego kraju.

— W tym, co Pani po­
wiedziała, zamyka się chy­
ba sens różnicy między
modą lansowaną a stoso­
waną. Co Pani sądzi o licz­
nie u nas urządzanych po­
kazach mody?

— Moim zdaniem powinny
one być organizowane z du­
żym umiarem dla fachowców,
POkazy dla publiczności mają
stanowić naukę dobrego sma­
ku. Bo jak wiadomo, nie każ­
da kobieta — nawet najbar­
dziej proporcjonalnie zbudo­
wana — wygląda dobrze w

każdym fasonie,
— Komu więc powie­

rzyłaby Pani organizację
pokazów mody?

Kina

tym
cykl
pro­

się

MINIATURKA (Frari-
1) 15 Progr. dla dzie-

13, 16 ,.Przygoda w

im.; 17, 19 „Ostatnie
(wł.) . KULTURA

— Zespołom mody, specja­
lizującym się w projektowa,
niu modeli. Przemysł konfek­
cyjny i przedsiębiorstwa han­
dlowe powinny urządzać wy­
łącznie pokazy odzieży, prze­
znaczonej na sprzedaż z tym,
że nie będą to buble, których
przedsiębiorstwo chce się po­
zbyć. Natomiast zakłady u-

slugowe powinny dysponować
małą kolekcją modeli-wzo-

rów, z których klient mógł­
by skorzystać przy wyborze
fasonu, oczywiście za doradą
zatrudnionego w zakadzie

plastyka-specjalisty.

— ! jeszcze kilka słów o

modnej w obecnym sezo­
nie sylwetce kobiety.

— Zapanowała linia redin-

got, zaznaczona talia, roz-

kloszowana lekko dołem spód­
nica. Ale, by nie martwić

zbytnio pań, pragnę dodać, że

wszystkie fasony o prostym
kroju są nadal modne.

(mai)

::

p
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NA SOBOTĘ
APOLLO gcdcz. 10, 12.15, 15.45, 18,

20.15 „Panieńskie lata” (radź.) .—

SZTUKA 15.45, 18, 20.15 „Cztćry
serca” (radź.). WANDA 10, 12.13,
15.45, 18, 20.15 „Tata, mama, córka
i zięć” (radź.) . UCIECHA 15.45, 18,
20.15 „stokrotka” (fr.) . WOLNOŚĆ
15.45, 18, 20.15 „Piknik” (USA). —

WARSZAWA 16.15, 19.30 „Siedmiu
wspaniałych” (USA). ISKIERKA

(Żywiecka 44) 17, 19.45 „Zmysły”
(wł.) . KRAKUS (Krasińskiego 18)
16, 18, 20 „Uczeń diabła” (USA).
MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 14.45,
17, 19.15 „Rewia snów” (austr.).
MELODIA (Zwierzyniecka 1) 16

„Odwiedziny prezydenta” (poi.);
18, 20.15 „Śniegi Kilimandżaro”

(USA). WISŁA (Gazowa 21) 16, 18,
20 „Klub kobiet” (wł.). MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45,
20 „Flip i Flap na bezludnej wy­
spie” (fr.).
ciszkańska

ci; 11, 12,
dżungli” . i

pięć minut”

(Rynek Gł. 27) 18, 20.15 „Sprawa
trzynastu” (radź.). MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5) 17.45, 20 „Cichy Don”
III cz. (radź.) . ROTUNDA (3 Ma­
ja5)15,17 „W ślepej uliczce”

(wł.). TĘCZA (Praska 52) 17.30,
19.30 „W kręgu podejrzeń” (ZSRR).
WRZOS (Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20.15 „Trzpiotka” (radź.) . ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka) 17, 19

„Jons i Erdme” (NRF). ZUCH

(Krowoderska 8) 15, 17, 19 ,,Cza­
rodziejski kwiat” (rad^.) . STUDIO
(Smoleńsk 9) 15.43, 18, 20.15 „Świat
się śmieje” (radź.) .

KINA W NOWEJ HUCIE
Światowid godz. 15.45, iś, 20.15

„Tata, mama,, córka i zięć”
(radź.). M . SALA 15, 17, 19.15

„Cyrk” (radź.) . ŚWIT 15.45, 18,
20.15 „Rodzina Midcarków” (poi.) .

M. SALA 15, 17, 19 „Normandia—
Niemen” (radź.) . BALLADYNA

(Grębałów) 18 „Kryptonim „Ci­
cero” (ang.) . KOLOROWE (Cży-
żyny) 18 „Postrach kobiet”
SFINKS (Majakowskiego 2) 16,
20 „Ucieczka skazańca” (fr.).

NA NIEDZIELĘ
UCIECHA godz. 12 .15, 15.45,

20.15 „Stokrotka”. WOLNOŚĆ
12.15, 15.45, 18, Ź0.15 „Piknik”.
WARSZAWA 10, 13, 16.15, 19.30

„Siedmiu wspaniałych”. ISKIER­
KA 15, 17.45, 20.15 „Zmysły”. —

(fr.).
13,

18,
10,

Kiedy
KRAKUS 15, 17, 19 „Uczeń
błą”. MŁ. GWARDIA 10, 12 „Chło­
piec z gutaperki” (radź.); 14.45,
17, 19.15 „Rewia snów”. MELO­
DIA 10, 12 „Wyprawa na Gala-
thei” (duń.); 16 „Odwiedziny pre­
zydenta”; 18, 20.15 „Śniegi Kili­
mandżaro”. WISŁA 11 „Amery­
kanin w Paryżu”; 16, 18, 20 „Klub
kobiet”. MINIATURKA 16 „Znów
ku gwiazdom”; 17, 19 „Ostatnie

minut”. CHEMIK (Borek.
14.45, 17, 19.15 „Obcy w do-

(fr.). MIKRO 10, 12, 15.30,
20 „Porucznik Marynin”

(radź.) . WRZOS 15.45,
'

18, 20.15

„Wieczór Trzech Króli” (radź.) .

—

ZUCH 11, 15, 17, 19 „Czarodziejski
kwiat”. STUDIO 10, 12 „Nowe
atrakcje” (radź.); 15.45, 18, 20.15
„Świat się śmieje”. ZDROWIE

(Kobierzyn) 14 „Dziwny sen pro­
fesora Filutka” (poi.); 19 „Dom
w dzielnicy willowej” (CSRS).

Pozostałe kina: APOLLO, SZTU­
KA, WANDA, MASKOTKA, KUL­
TURA, ROTUNDA, TĘCZA,
ZWIĄZKOWIEC — jak w sobotę.

KINA W NOWEJ HUCIE
BALLADYNA godz. 16, 18 „Kry­

ptonim „Cicero”. KOLOROWE 16,
18 „Postrach kobiet”. ŚWIT 11.15

„Świat milczenia” (fr.); 15.45, 18,
20.15 „Rodzina Mielcarków”.

Pozostałe kina: ŚWIATOWID,
BALLADYNA, SFINKS — jak w

sobotę.
PROGRAM DLA DZIECI

ISKIERKA godz. 11, 12. KRA­
KUS 11, 12, 13. WRZOS 10, 11.15.
12.30. MASKOTKA 10.15, 11.15,
12.15. MINIATURKA 11, 12, 13, 15.

ZWIĄZKOWIEC 12.
NOWA HUTA

ŚWIATOWID godz. 11, 12.15.
BALLADYNA 15. KOLOROWE 15.
SFINKS 10, 11, 12.

Telewfefa
NA SOBOTĘ

Godz. 16.50 Wujcio Adaś 1 Kaj-
tuś. 17.15 TV Katowice informuje.
17.30 Konkurs 5 milionów — dla
dzieci starsz. 18.30 Twórczość Ja­
nusza Korczaka. 19.00 Progr. film.

„Płomień nad doliną Padu”. 19.30
Dziennik. 20 Dobranoc. 20.05 Pe­
gaz — mag. kult. 20.50 „Z soboty
na niedzielę” — film ang. 22.30
Piosenki STS-u,

NA NIEDZIELĘ
Godz. 9.50 Kurs Rolniczy. 10.25—

11.10 przerwa. 11.10 „W krainie

Disneya”. 12.00 Progr. sport. 14

Poranek muzyczny. 14.55 Niedziel­
na Biesiada. 15.50 Teatrzyk dla
Przedszkolaków. 16.20 Koncert
amat. zespołów. 17.20 Estrada Li­
ter.: „Córka zmarłego pułkowni­
ka”. 18 Od mrówki do słonia. 19
kronika film, lat dawnych. 19.30

Dziennik, 20 Sportowa niedziela.
20.30 „Drugi człowiek” film poi.

Wystawy
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9 do 14.30);
KOMNATY (9—15). MUZEUM LE­
NINA, Topolowa 5 (10—18). ETNO­
GRAFICZNE, Wolnica (9—15). HI­
STORYCZNE, Jana 12: Zbiory z

dziejów Krakowa
KIENNICE: Malarstwo
XVIII i XIX (10—16).
SKICH, pl. Szczepański
sztuka cechowa (10—15).
RYSKICH, Jana 19: Malarstwo ob­
ce, rzemiosło artyst., pamiątki
puławskie, zbrojownia (9—15). —

DOM MATEJKI, Floriańska 41

mu"

17.45,

(10—14). SIN

polsk. w.

SZOŁAY-
9: Polska
CZARTO-

(9—15). NARODOWE, 3 Maja 1:

Przemysł artystyczny (10—16);
Przegląd projektów regionu krak.

(9—18). ARCHEOLOGICZNE, Jana
22: Archeologia Polska; POSEL­
SKA 3: Wykopaliska polskie w

Bułgarii (10—14). STARA BOŻNI­
CA, Szeroka (10—14). PRZYROD­
NICZE, Sławkowska 17 (10—13).
BIBL. PUBL., 18 Stycznia 59:
Maria Konopnicka (13—18). —

PAŁAC SZTUKI, pl. Szczepański
4: Wystawa rzeźby Ietty Donegi
(10—17). BIBL. JAGIELLOŃSKA,
Mickiewicza 22: J. I. Kraszewski
1812—1837 (9—14). DOM PLASTY­
KÓW, Łobzowska 3: Malarstwo
J. Przełomca (10—18). KRAK .

TOW. FOT., . Stolarska 9: Foto­
grafika: Inwestycje SFOS (9—19).
RYNEK GŁ. 20: Dni Książki Ra­
dzieckiej (12—20). G. K. O., Bitwy
pod Lenino 1: Wystawa prac Iwo.

ny Matysiak (9—18). BIBL. PUBL.,
Bracka 17: Wystawa: ZSRR przo­
duje w podboju Kosmosu (12—17).

©yźarry
NA SOBOTĘ

INTERN., OKULIST.: Koperni­
ka 17. CHIRURG.: Kopernika 21.
LARYNGOL.: Kopernika 23. NEU­
ROLOG.: Kobierzyn. GRUŹLICZY
dla mężczyzn: Zakrzówek, dla
kobiet' Skawińska 8.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POZ. tel 0-8, POGOT. RATUNK.
tel. 0-9, dla POBGORZA tel. 225-55 .

N. HUTA: POGOT. MO tel. 411-11,
POGOT. RATUNK. lei. 422-22 1

417-70, STRAŻ POŻ. tel. 433-33.
PUNKTY INFORM. O USŁUGACH
tel. 0-7, N. HUTA: tel. 419-16.

NA NIEDZIELĘ
INTERN., CHIRURG., OKU­

LIST.: Nowa Huta. NEUROLOG.!
Botaniczna 3.

Pozostałe dyżury bez zmian.

&ple2tf
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Waryńskiego 24, Konopnickiej 3,
Al. 29 Listopada 17, Pl. Boh. Get­
ta 18, Dzierżyńskiego 36b. N. HU­
TA: Osiedle Wandy 23.

NA SOBOTĘ
Godz. 19.05 Muzyka i aktualności.

19.30 „Matysiakowie”. 20.00 Słynni
piosenkarze. 20.25 Koncert roz­
rywkowy. 21 .00 Z kraju i ze świa­
ta. 21 .27 Kronika sport. 21 .40 Pięt­
nastka Radiowa. 22 .00 Zespół Dzie­
wiątka. 22.45 Utwory jazzowe. —

23.00 „Dobry wieczór, srebrny e-

kranie”. 23.30 Muzyka tan. 23.50
Wiadomości. 24 .00 Muzyka tan.

NA NIEDZIELĘ

Godz. 8 .35 „Radioproblemy”. 8.30
Koncert solistów. 10.00 „Rozmai­
tości muzyczne”. 10.30 „Kwaszony
ogórek” nowela K. Mansfield. —

11.20 „Zespół Dziewiątka”. 11.40

Muzyka ludowa Szwecji. 12.05
Wiadomości. 12 .10 Konkurs im.

Wieniawskiego. 13.00 „Ludzie,
wśród których żyjemy”. 13.30

„Moskwa z melodią i piosenkę”.
14.20 Koncert życzeń. 15.00 Dla
dzieci słuch. 15.- 10 Radziecka mu­
zyka balet. 16.00 Wyniki Lajko­
nika. 16.05 Piosenki hiszpańskie.
16.18 Fel. prof. dr K. Grzybow­
skiego. 16.28 Koncert chopinowski
— wyk. Wł . Aszkenazi. 17 .00 Wia­
domości. 17.05 Na tematy między-
narod. 17 .15 Piosenki. 17.30 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”. 19.00

Teatrzyk Miniatur. 19.50 Muzyka.
20.00 Rewia piosenek. 20.30 Radź,
orkiestry roz.rywkowe. 21.00
Dziennik. 21.22 Wiadomości sport.
21.25 O prapremierze dramatu

Sztejna „Ocean”. 22.30 „Ze świa­
ta opery” — aud. J. Kańskiego.
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Ile razy zabłyśnie
„czerwona lampka**
nad bramką Piasta?

PO CZWARTKOWEJ inaugu racji sezonu hokejowego w Kra­
kowie, w sobotę i niedzielę będziemy znów świadkami meczu

hokejowego. Cracovia tym razem w spotkaniu o mistrzo­
stwo II ligi spotka się z cie szyńskim Piastem.

Pięściarze Hutnika

przed trudnym zadaniem
Krakowianie mają ambicję ry­

walizować z Fortuną Wyry a

palmę pierwszeństwa. Po pierw­
szych zwycięstwach odniesionych
w Opolu nad Odrą można chyba
przypuszczać, że z formą zespołu
jest lepiej niż przed rokiem, ale

czy aż na tyle, żeby myśleć real­
nie o powrocie do ekstraklasy?

Potrzebne
nowe kostiumy

Cracovii ustę-HOKEIŚCI
powali drużynie Podhala róż­
nicą klasy w umiejętnościach.
Nic dziwnego, ponieważ jedni
grają w II lidze a drudzy w

ekstraklasie. Natomiast nowe

kostiumy „szarotek” prezen­
towały się jak „perły” na

tle starych, wyniszczonych i

połatanych strojów hokeistów
Cracovii. Warto więc, aby
zarząd Cracovii pomyślał o

zakupieniu dla hokeistów no­
wy cli kostiumów. (F)

Niektórzy entuzjaści krakow­
skiego hokeja wierzą, że postę­
py jakie poczynili biało-czerwoni
oraz wzmocnienie zespołu przez
kilku zawodników Podhala —

przechylą szalę na korzyść „pa­
siaków”. Oby...

Trudno u progu sezonu wyda­
wać jakieś więżące opinie o grze
hokeistów Cracovii. Nawet towa­
rzyski mecz z 1-ligowym Podha­
lem nie jest należytym mierni­
kiem. Jeśli więc wysokie ambi­
cje mają zostać urzeczywistnio­
ne, to trzeba to zadokumento­
wać w meczach mistrzowskich.
W sobotę i niedzielę będzie ku
temu najlepsza okazja,
w Krakowie wystąpi
ogół zespół Piasta z

który ostatnio przegrał
minkiem II ligi — Elektro z Ła­
zisk 0:7. Oczekujemy więc wy­
sokiego zwycięstwa i ładnej gry
biało-czerwonych,

*

Nowym Targu drużyna

ponieważ
słaby na

Cieszyna,
z benia-

W
KTH Krynica podejmuje dżiś 1

jutro zespół Elektro z Łazisk.

(JAF)

Esperanto
na Olimpiadzie

CAŁY świat przygotowuje się
do Igrzysk Olimpijskich w roku

1964, które odbędą się w stoli­
cy Japonii — Tokio.

Światowy Związek Esperanty-
stów, którego aktualnym prezy­
dentem jest japoński uczony i
lekarz prof. dr Hideo Yagi, po­
stanowił wykorzystać ów mię­
dzynarodowy zjazd sportowców
i kibiców, by ukazać światu

ogromne walory międzynarodo­
wego języka esperanto. Będzie
on podczas trwania igrzysk jed­
nym z oficjalnych języków.

W tym samym mieście, w To­
kio, odbędzie się w rok po Olim­
piadzie 50 Światowy Kongres
Esperantystów, pierwszy na tera­
nie Azji.

Ha eznehowniey

Nowe sukcesy
krakowskich grotołazów

w jaskiniach tatrzańskich

NASTĄPI­
ŁA zmiana
w poprzednio

ustalonych
terminach i
w nadcho­
dzącą nie­
dzielę odbę­

dzie się 5 ko­
lejka spotkań

pięściarskich
w ekstraklasie. Hutnik Nowa
Huta stoi przed trudnym za­
daniem utrzymania przodow­
nictwa w tabeli, ponieważ ma

wyjazd do Stalowej Woli. A

Stal, jak wiemy, nie lubi

przegrywać na własnym rin­
gu, tym bardziej obecnie,
gdy grozi jej widmo spadku
z ligi.

W wagach lżejszych szanse

obydwu zespołów są wyrów­
nane a w cięższych przewa­

gę ma teoretycznie Hutnik.
Walka na obcym ringu, to je­
dnak nie to, co na swoim i

dlatego z zadowoleniem przy­
jęlibyśmy remis hutników w

Stalowej Woli.

W pozostałych spotkaniach
walczą w nadchodzącą nie­
dzielę: Legia — Błękitni,
Gwardia Łódź — BBTS oraz

Wybrzeże — Gwardia War­
szawa. (F)

Ala 5 a ŁomeMfcrs

Dużym sukęesem zakończyła
się wyprawa grotołazów Sekcji
Taternictwa Jaskiniowego Klubu

Wysokogórskiego w Krakowie do
Jaskini Miętusiej w Tatrach. Po

dwudniowej wspinaczce grupa
szturmowa w składzie: R. Ro­
dziński i L. Saduś wspinając się
ścianami tżw. Komory Bez Stro­
pu, osiągnęła wysokość 45 m nad

jej dnem, odkrywając nowe, nie
zbadane jeszcze partie jaskini.
Szczególnie interesująca z uwa­

gi na dalsze możliwości odkryw­
cze jest nowo odkryta Podwie­
szona Komora, z której rozchodzą
się na boki i ku górze liczne ko­
rytarze i kominy. Wspinając się
jednym z nich osiągnięto wyso­
kość około 110 m, licząc od (Jna
Komory Bez Stropu. W górnych
partiach nowo odkrytych części
jaskini natrafiono na ślady wska-

Duże koszty ezy... niechęć?

W międzypaństwowych spotka*
niach hokeja na lodzie Polska
zremisowała 3:3 i pokonała 2:0

reprezentację NRD. Na zdjęciu
fragment pierwszego spotkania.

Fot. — CAF

zujące na możliwość znalezienia

drugiego otworu jaskini. Dalsze
i badania jaskini będą miały na

celu odszukanie ewentualnego
drugiego otworu oraz rozwiąza­
nie wszystkich problemów od­
krywczych.

Należy podkreślić, że dokona­
ne przejście Komory Bez Stropu
i nowych partii jaskini było
najtrudniejszą z dotychczas po­
konanych dróg wspinaczkowych
w jaskiniach Polski. Przebycie
jej było zakończeniem akcji, roz­
poczętej w 1957 r.

W wyprawie wzięli udział dos­
konali taternicy i znani grotoła­
zi: Lucjan Saduś, Leszek Nowiń­
ski, Guy Azema (Francuz —

członek STJ), Marek Maciuszek,
Ryszard Rodziński i ponadto w

ostatnich dniach, Jerzy Wala.
Kierownikiem wyprawy był Ry­
szard Rodziński, przewodniczący
STJ Kraków.

Drugi duży sukces, to odkry­
cie w pionowych urwiskach o-

padających z Czerwonych Wier­
chów ku kotłowni Wielkiej Swi-
stówki (leżącej na wysokości o-

koło 120 m nad piargami) Jaski­
ni nad Dachem. Jest to w tej
chwili najtrudniej dostępna ja­
skinia w Tatrach. Dojście do niej
wymaga około 5 godzin
naczki w. skali

skrajnie trudnej.

W OSTATNICH dniach
PZLA powiadomił opinię pu­
bliczną, że* rezygnuje z ubie­
gania się o organizację mi­
strzostw Europy w lekkiej
atletyce w roku 1966 i popie­
rać będzie kandydaturę Buda­
pesztu.

Co kryje się za rezygnacją
PZLA z organizacji wspom­
nianej imprezy?

Niewątpliwie szczegółowe u-

zasadnienie mówić będzie o

i ogromnych kosztach, o defi-
b cycie itp. Szermując tym ar­

gumentem, nie organizowali­
byśmy nigdy w naizym kra­
ju żadnej większej imprezy.

A tymczasem wiadomo, że

organizacja wszelkiego typu
mistrzostw Europy, czy świa­
ta jest najtańsza właśnie w

lekkiej atletyce i piłkarstwie.
Nie tylko najtańsza, ale

wręcz dochodowa. Wystarczy
wspomnieć, iż w Jugosławii,
gdzie „królowa sportu” nie

cieszy się popularnością (o
czym pisaliśmy w bezpośred­
nich relacjach z Belgradu),
ostatnie mistrzostwa przynio-
sty dochód. Wpływy z imDre-

zy zamykają się bowiem su­
mą 282 min dinarów a wy­
datki są o milion dinarów
niższe (281 min din.)

: Warto jeszcze pamiętać, że

Stadion. Armii Jugosłowiań­
skiej w Belgradzie przeważ­
nie świecił pustymi plamami,
a na tego typu imprezie w

Warszawie dzień w dzień by­
łoby co najmniej ok. 50 tys.
widzów. Także sprawa przy­
gotowania mistrzostw w na­
szej stolicy nie wygląda tak

źle, jak w innych krajach.
Mamy Stadion Dziesięciolecia
z zapleczem, nie mówiąc o

kameralnym stadionie Legii.
Nie przypuszczamy więc, aby
rzeczywiście względy finan­
sowe odgrywały rolę przy re­
zygnacji z kandydowania do

organizacji mistrzostw Euro,
py w lekkiej atletyce.

Obawiamy się, że nie wszys­
cy działacze w PZLA lubią
imprezy na „własnych śmie­
ciach”, gdzie bądź co bądź
trzeba zakasać rękawy i

wziąć się do konkretnej pra­
cy. Łatwiej bowiem złożyć
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podpis pod wnioskiem na wy­
jazd zagraniczny, czy same­
mu spakować walizki i wy­
jechać na zawody za grani­
cę.

Szkoda, że tak się stało, bo

chyba mieliśmy szanse na or.

ganizację tej
imprezy.

■
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Spotkanie przewodników
Krakowa i Warszawy

W KRAKOWIE przebywała
grupa przewodników warszaw­
skich, którzy zapoznaji się z za­
bytkami naszego miasta oraz Ko­
palnią Soli w Wieliczce. Wyko­
rzystując pobyt warszawskich

gości Koło Przewodników-Oświa-
towców PTTK

ganizowało w

PTTK wspólne

Przy czarnej
cy krakowscy
gośćmi doświadczeniem odnośnie

prowadzenia wycieczek. Mówio­
no również o wspólnych kłopo­
tach wynikłych ostatnio z pew­
nych zupełnie niezrozumiałych
posunięć Komisji Przewodnictwa

Zarządu Gtównego PTTK odno­
śnie nowego cennika, gospodaro­
wania funduszem przewodni­
ckim, nadawania uprawnień itp.

Tarnowski i Śliwa
leaderami

W DALSZYM ciągu rozgry­
wanego w Nowej Hucie pół­
finałowego turnieju szacho­

wego o mistrzostwo Polski,
Śliwa (KKŚ) pokonał Klapu-
ta (Juvęnia), Tarnowski (Ju-
venia) zremisował z Ziembiń­
skim (Gdynia), a Nowacki

(Poznań) wygrał z Dobrzyń­
skim (Łódź). Pozostałe par­
tie odłożono. Po czterech run­
dach prowadzą: Tarnowski 1

Śliwa po 3 pkt, przed Klapu-
tem i Bednarskim po 2,5 pkt.

WARSZAWA. Odbyło się tu f MANILIA. Prezydent filipiń-
plenum podkomitetu turystyki skiego związku koszykówki o-

GKKFiT, na którym omówiono świadczył; iżW związku z odwo-

łańiem przez FlBA turnieju o

mistrzostwo świata drużyn męs­
kich w dniach 1—15 grudnia br.

odbędzie się w Manili! wielki tur­
niej w obsadzie międzynarodo­
wej. ~

Jak podaje agencja UPA fede­
racja koszykówki Stanów Zjed­
noczonych nie przyjęła zaprosze­
nia do udziału w turnieju.

------- <-------- .

tegoroczny sezon turystyczny w

naszym kraju. Jak wynika ze

sprawozdania, liczba uprawia?
jących turystykę w Polsce wzro­
sła o blisko 20 procent. W trzech
kwartałach br. za granicę wyje­
chało blisko 400.000 osób i tyluż
mniej więcej turystów zagranicz­
nych odwiedziło nasz kraj.

NOWY JORK. Pierwszy występ
reprezentacji ZSRR w koszy­
kówce podczas tournće po USA

przyniósł w meczu kobiet zwy­
cięstwo zawodniczkom radzilec-

•kim 59:57 (po dwóch dogryw­
kach), a w spotkaniu mężczyzn
wygraną Amerykanom 70:66.

ZAKOPANE. Kadra olimpijska
narciarek - biegaczek rozegrała
bieg przełajowy na dystansie
5 km. Zwyciężyła Biegunówna
(Start) 22,36 min. — przed Stem-

pakówną (AZS) 22,53 min. i

Krzeptowską (Wisła — Gwardia)
25.51 min.
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— Jestem ci potrzebna, tatusiu? — zapytała na

pół przytomna.
'

— Tak, malutka. Proszą cię wstań i zamknij
drzwi. Dobranoc.

Zamknął za sobą drzwi i wkrótce usłyszał cichy
szczęk zatrzasku. Nacisnął klamkę od drżwi Wal-
ly’ego. Były zamknięte. „Oczywiście — pomyślał —

ten na pewno śpi ze swoją atomową strzelbą pod
poduszką.”

Przed rozebraniem się zajrzał do łazienki, żeby
się upewnić, iż nikogo tam nie ma. „Zupełnie jak
stara panna zaglądająca pod łóżko” — pomyślał
i;’wreszcie starannie zamknął drzwi. Kiedy już
leżał w łóżku, po raz pierwszy słyszał różne
szmery, na które nigdy przed tym nie zwracał
uwagi. Pociąg przyspieszył biegu, żeby zyskać
czas na postoje następnego dnia. To był nerwowy
pociąg. Drżał z lęku przed ciemnością i jęczał
w biegu na zakrętach... W łazience coś klekotało,
jak gdyby chcąc uwolnić się z uwięzi, a gdzieś
daleko, o siedemnaście wagonów w przodzie słabo
i bojaźliwie gwizdała lokomotywa.

Gubernator posłyszał, że ktoś próbuje otworzyć
drzwi i wystraszył się, ale zaraz lęk minął. To
z pewnością ktoś z obstawy dokonywał obchodu.

W przedziale zapanowała ciemność i gubernator
spał mocno, póki nie obudziło go hamowanie po­
ciągu. Wagony zatrzęsły się kilka razy w gwałtow­
nym proteście, nim stanęły na dobre. Gubernator
podniósł roletę, zaciekawiony gdzie się znajdują
i tuż za szybą ujrzał majaczącą w mdłym świetle
twarz pani Howelle. Cofnął się instynktownie.

i To była oczywiście Tulsa. Mógł się był tego do­
myślić po światłach zalewających dworzec, peron,
a nawet jego przedział. Pani Howelle patrzyła na

niego, a może mu się tylko tak wydawało, ale
prawie natychmiast znikła. ••

arcyclekawej
(JAF)

wspi-
nadzwyczaj 1

po Krakowie zor-

Klubie Turysty
spotkanie.

kawie przewodni-
podzielili się z
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Sondowanie głębokości komina
Fot. R. G.radzińskl

w Dokąd pójdziemy?

W Krakowie
a nie w Nowej Hucie

ZARZĄD KS Hutnik Nowa Hu-
ta przeprasza sympatyków piłki
nożnej za mylnie podaną w afi­
szach zapowiedź spotkania o mi­
strzostwo III ligi. Piłkarze Hut­
nika w niedzielę 11 bm. nie gra­
ją, jak podano w afiszu z Kablem
w Nowej Hucie, lecz w Krako­
wie na stadionie przy ul. Rey­
monta z rezerwą Wisły.

■
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Koszykarki rozgrywają
mistrzostwa ekstraklasy

JUTRO 10 najlepszych naszych
zespołów koszykarek rozpoczyna
boje o mistrzostwo ekstraklasy.
Dwie krakowskie drużyny eks­
traklasy — Wawel i Wisła,
inaugurują sezon na wyjazdach.
Wicemistrzynie Polski — Wawel
— będą grać we Wrocławiu z

miejscową Slęzą, a Wisła w War­
szawie z Polonią. Sądzić należy,
że w obydwóch wypadkach kra­
kowianki zdołają odnieść zwy­
cięstwa. W pozostałych spotka­
niach grają: AZS Wrocław —

Olimpia Poznań, AZS AWF War­
szawa — Lech Poznań i Gwardia
Warszawa — ŁKS Łódź.

KOSZYKÓWKA

Godz. 17.30 Hala Wisły:
Wisła — Polonia

Godz. 17.30 Hala Wandy:
Sparta — Legia

(O mistrzostwo I ligi)
SIATKÓWKA

19 Hala Wisły:
Wisła — AZS AWF

Legia — Częstocho wianka

Godz. 18.30 Hala Wawelu:
Wawel — AZS AWF
Korona — AZS Łódź

(O mistrzostwo I ligi)
HOKEJ

Godz.
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„Łatwo by jej było — pomyślał — strzelić teraz
do mnie. Ale była to szalona myśl. Dlaczego pani
Howelle miałaby chcieć mnie zabić?”

Następnego dnia zastanowiło go jednak, co pani
Howelle robiła o czwartej rano na peronie.

5
Jackie delikatnie obudziło lekkie, dyskretne

kanie, które znakomicie harmonizowało z

kwintnym sposobem bycia pana Donnera.
— Nie śpi pani? — zapytał. Powiedziała, że

pu-
wy-

nie,
chociaż przed wypiciem kawy była zawsze tylko
machinalnie poruszającym się ciałem.

— Wally panią prosi — powiedział. Zawołała, że
zaraz będzie gotowa, chociaż właśnie w tym mo­
mencie zagrzebała się jeszcze głębiej w pościeli.

W końcu jednak rozruszała się na tyle, żeby
wyjrzeć przez okno. Znów rześki, słoneczny, je­
sienny ranek i złote liście klonów. Znów wszyscy
będą mówili: ..Jak pięknie!”. — jak gdyby miało
to jakiekolwiek znaczenie. Jeszcze jeden dzień
w tej toczącej się na kołach, rozhuśtanej, niedź­
wiedziej klatce. Zastanawiała się, czy zdoła dopaść
Johnny’ego dziś wieczorem- Może będą mogli wy­
mknąć się gdzieś po cichu, tylko we dwoje.

Znów ogarnęło ją to samo przyjemne zdener­
wowanie, które pomogło jej usnąć. Chęć wykrycia
Sprawcy wymazała inne myśli z jej pamięci.
- fo dokładnym zastanowieniu się .nad .tą sprawą, szkodliwa,

doszła do wniosku, że pod wieloma względami ma

przewagę nad panem Peckiem. Może swobodnie
rozmawiać z ludźmi, którzy na pewno powiedzą
jej więcej, niż policjantowi. Może też więcej do­
strzec niż on, gdyż nikt nie będzie jej się spe­
cjalnie wystrzegał. A poza tym będąc kobietą na

pewno zwróci uwagę na rzeczy, którymi nie za­
interesowałby się żaden mężczyzna.

Obmyślała sobie, jak zwróci się do Sprawcy po
zidentyfikowaniu go, ale nie mogła znaleźć wła­
ściwych słów i dała temu spokój. Pewna myśl ba­
wiła ją szczególnie. A mianowicie, jaki będzie miał
wyraz twarzy, gdy mu to powie. O rety, ale będzie
zdumiony! Wyobraziła sobie dokładnie jego wize­
runek, trochę podobny do rysunków, jakie rozsyła
policja, opierając się na zeznaniach złożonych
w śledztwie. Z sylwetki i sposobu ubierania się
był podobny do pana Donnera, miał rozbiegane
oczy pana Andrewsa, stoicki wyraz twarzy Char-
liego Lundigana i badawczy sposób patrzenia na

ludzi pana Pecka.
Nie znaczyło to w żadnym- razie, żeby sama

miała spełniać tę robotę. Nigdy nie potrafiłaby się
do tego zmusić. Panicznie bała się rewolweru.
Jest lodowaty w dotknięciu i nigdy nie wiadomo,
kiedy wystrzeli.

Kiedy weszła do przedziału gubernatora miała
wrażenie, że . każdy może odgadnąć jej myśli. Na­
tychmiast z przesadną troskliwością zaczęła dopy­
tywać się, jak spał gubernator, June i Wally.
Wszyscy spali dobrze., Oczywiście. Mimo to gu­
bernator był strapiony i zastanawiał się nad swym
przemówieniem w Louisville. Jeden z pracowni­
ków kierujących reklamą... to nie do wiary, mieli
nawet swoich speców od reklamy, jak w jakimś
cyrku... a więc jeden z nich nadesłał raport, że

przywódcy z Louisyille uważają, że najpobieżniej-
sza wzmianka o ustawie Jonesa... nie miała po­
jęcia, co to za zwierze... może okazać się bardzo

(Ciąg dalszy nasłani) ,

Godz. 18 Lodowisko Olszy!
Cracovia — Piast Cieszyn

(O mistrzostwo II ligi)
SZACHY

Godz. 16. Świetlica KS Hutnik:

Półfinały indywidualnych
mistrzostw Polski

PIŁKA NOŻNA

Godz. 11.15 Boisko Cracovli:
Cracovia — Slavia

Godz. 14 .15 Boisko Wawelu:
Wawel — Szombierki

(O mistrzostwo II ligi)
Godz. 14

Cracovia
14Godz.

Wisła Ib
Godz.

Prokocim
14

Boisko Cracqvii:
Ib — Wawel Ib

Boisko Wisły:
Hutnik Nowa Huta

Boisko Prokocimia:
— Unia Oświęcim,

KOSZYKÓWKA

Godz.

Godz.

18.30 Hala Wandy:
Sparta — Polonia

Hala Wisły:
Wisła — Legia
mistrzostwo I ligi)
SIATKÓWKA

19

(O

Godz. 10 Hala Wawelu:
Korona — AZS AWF
Wawel — AZS Łódź

Godz. 11
AZS

Hala. Wisły!
AWF — Częstochowianka

Wisła — Legia
(O mistrzostwo I ligi)

HOKEJ

Godz. 17 Lodowisko Olszy:’
Cracovia — Piast Cieszyn

(O mistrzostwo II ligi)
SZACHY

Godz. 16. Świetlica KS Hutnikf

Półfinały indywidualnych
mistrzostw Polski
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